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deszcze. 


Sensacyjne samobójstwo docenta rentgenologji. - Fala 

kałestrofalnych pożarów w województwie Iwowskiem. - 

żuchwałe uprowadzenie więźnia z gmachu sądowego. - 
Uuroczenie pidtesh por. Nowetnego. 
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DAR MALARZA POLSKIEGO 
DLA OJCA ŚW. 

Rzym 27. czerwca. (PAT) Papież | 
przyjał na specjalnej audjendji arty- 
stę-malarza Trojanowskiego, który 
wręczył Ojcu św. kopię obrazu Mat- 
ki B. Częstochowskiej, malowanego 
systemem  Celążka, na przeźroczy- 
stem płótnie. Ojciec św. serdecznie 
podziękował za dar, przypominając, 
że w czasie pobytu w Polsce, pierw- 
sze swe kroki skierował do sanetua.- 
rium w Częstochowie. 


POŻYCZKI DLA SAMORZADG YW. 
| (Te! efcnem od naszego koresp nienta). 
Warszawa, 26. czerwca fsi) Dma 30. 
czerwca w lokalu Połskiego Banku Ko- 
muaałnego w Warszawie pod przevo- 
dnictwem przedstawiciela Mia. spraw 
wew». odkędzie się posiedzeniż spe.jai- 
nej komisji de udzielania samorządom 
pożyczek: z funduszu pożyczkow: 4»poro 
gowego. Na porządku dzienayri pess'e- 
dzenia komisji znajdują się zwłoszenia 
pcszczególnych związków komunalnych, 
wydziałów powiatowych i mazis'ratów o 
pożyczk! oraz zgłoszenia 3  vroloapatę 
starych pożyczek. 


NIEMIECKICH NA TERPNACH S 
OKUPOWANYCH. OFIARA WADLIWEGO DZIAŁANIA 
WINDY. 


Berlin 26. czerwca. (PAT) Agen 
cja Conti donosi, iż naczelna komen- 
da francuskiej załogi okupacyjnej w 


Paryż, 26 czerwca. (PAT.) B. in- 
spektor generalny ministerstwa finan- 


Nadrenji przygotowuje z okazji ewa- 
kuacji amnestję dla wszystkich oby- 
wateli niemieckich, którzy skazani 
zostali przez sądy wojskowe francu- 
skie ma terenie okupacyjnym. Po- 
szczególne komendy garnizonowe 0- 
trzymały polecenie przedłożenia ko- 
mendzie głównej odpowiednich 
wniosków. Jako termin ogłoszenia 
amnestji wymieniają datę 30-go 
czerwca, tj. dzień, w którym fran- 
cuska komenda likwidacyjna opuści 
Moguncję. 


| 
Í 
AMNESTJA DLA WIĘŹNIÓW 
| 


JIMEN PRZECIW DZIESĘC. iL 
tej). 


Iv» artykułu na stronie 1f 


sów, a obecny administnalor banku In- 
dochińskiego, George Picot, poniósł dziś 
śmierć wskutek wadliwego działania 
windy, która zmiażdżyła mn czaszkę 
i zgniotła krzyż pacierzowy. 


Najdoskonalsze szkła do okularów 

i cwikierów, lornetki teatr. i połowe, 

termometry, przyrządy miernicze, 
poleca m najniższych cenach 


MAKSYMILJAN EICHLER 


Optyk specjalista 5432-10 
PI. Marjacki 7 (róg Kopernika). 


uływaneg> WOZU. 


ail 2>. W. - 4 Wi. 1930. 
pdu żowanwch I okazolnych +: 
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Btr. 2 


Wobec klęski 
posuchy. 


Lwów, 27. czerwca. 

Trwająca od kilku tygodni stała 
l upalna pogoda przy minimalnych, a 
w niektorych okolicach żadnych opa- 
dach deszczowych powoduje wystą - 
pienie grużnych dla roimictwa zjawisk, 
Biuletyny donosżą 6 źmiariniałych ja- 
rzynach i zbożach, dojrzewających beż 
ziarna. Urodzaje, zapowiadające się ż 
końcem maja średnio, obecnie spadły 
znacznie poniżej przeciętnego poziomu 
z term, że nawet rychłe ustąpienie po- 
suċhy tyko W mieznacznym stopniu 
popfawioky zle proghiostyki. 

Równecześnie w ostatnich dmiach 
zaznaczyła się — tako naturalne na- 
stępstwo tych stosunków — zwyżka 
cdn żywnusclowych. Podrożały jarży- 
ny, podrożał skutkiem braku paszy 
nabiał, a w ślad za tem niewątpliwie 
zwyżkować będą ceny mięsa. W ten 
sposób miastu, które w zamian za Wice- 
te innych ńiedomagań badaj korzy- 
stały Be względnej taniości produktów 
żywnościowych, wchodzą w okres no- 
wych i majdotkliwszych trudności, 

Oczywiście — wszelkie alarmy i- 
wazżatny ża przółlwczesne. O ile wa- 
runki atmosferyczne zmienią się na 
korzyść i sprzyjać będą aż do żniw, 
sytuacja, jakikolwiek gorsza niż w ro- 
ku ubiegłym, nie będzie jeszcze kata- 
trofalna, Go więcej — jesli we Wszy- 
stkich krajach, należących do głów- 
nych producentów zbożowych świata, 
wystąpią 
będzie to punktem zwrotnym w dotych 
czasowym powszechnym kryzysie rol- 
nictwa, ciorpiącego od nadmianu po- 
daży. Niemńiej dia miast. których in. 
teresy szczególnie nas obchodzą, bę- 
dz to tylko weględną pociechą. 

Pówodem, dla których gospodarczy 
kryzys w Polsce nie przybrał dotych- 
cząs  Osłtrzejszych form społecznych, 
jest to, że najbardziej aktywna i burz 
liwa ludność miejska korzystała Wy- 
datnie ze stosunkowo taniej żywntści. 
Pod brzemieniem kłopotów ugina się 
kupiec, tękadzielmik, — przetnysławiac, 
natomiast dla feszty mieszkańców 
miast tzeczą najistotniejszą było to, że 
chleb czy nabiał należy do artykułów 
dostępnych. Często wśród. prolotarjaitu, 
gromadzącego się na targu, Słychać 
było uwagi, że przynajmniej to lub 
owo jesl tanie, tańsze, niż pnzad kilku 
laty Fakl ten działa! przedewszystkiem 
psychicznie, rożbrajając napięcie, wy- 
mikis z mamentów politycznych, i po 
części paraliżując wpływ agitacji 
Dlatego też utwrzymamie nizkiego pozio- 
ru cen fla attykuty pierwszaj polnze- 
by było stałą troską rządów; tu tkwit 
klacz nóstrojów, 6d tego zależała w 
znacznej mierze skuteczność haseł o- 
pozych i utrzyrnanie — tnimo kryzysu 
politycznego — mas w słanie biernego 
spokojn. 

Pogótszenie zbiorów, na ĉo żamosi 
się, naraszy tę słabilizację. Z podmie- 
sieniaem Je cen znów ożyje ferment 
socjalny, dziś sztucznie tłumiony przy 
pomocy olbrzymich świadczeń pań- 
siwa, składanych w najrozmaitszych 
formach, z których nalwybilniejsze są 
miljony, idące ma zasiłki dla bezrobot- 
tych, i miljony udzielane w kredy- 
tach dla tych ośradków, w których 
akitki wrzenia byłyby naqgroź niejsze. 
Czy tünàk skarb państwa będzie mógł 
zdobyć się na dalsze świadczenia? Na 


analogiczne mierme zbiory, 


„GAZĘTA PORANNA 


Zawiadamiamy 
naszych Szan. P. T. Odbiorców, że po usku- 


tecznionsj likwidacji naszy h į adziatów w Kra- 


'kowie i Bi lsku 


Sr rzedajemy 


nasze zapasy: Dywa'ów perskich i maszyno- 
wych, chodników, ma erji mebiowyci, firanek, 


kap, i t. p. 
niżej cən własnych 


FILIP RRAS I SYNOWIE 


Lwów, 3. Maja 7 
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STAMTĄD UDAŁ SIĘ NA OBJAZD WDJEWÓDŹTWA  TARNOPOLSALAWO, 


Stanisławów, 26. czerwca (PAT: Dnia 
25. bia. przyjechai autem ze Lwowa do 
Drokówyża (powiat Żydaczów) minister 
reform rolnych Staniewicz. ». Mra ster 
zwieazii w Drohowyżu zaklad vychowa- 
weezy hf. Skarbka, następnie (ubrykę za* 
bawek i przemysłu ludowego w Piasecz- 
nej, komasacje gruntów w Rudnka:l, 
fabrykę betonu Państw. Banku huincgo 
w (Cuedorowie, alabasirownię «w Žuta- 
wiiie, pzstwiska nad Dniestrzn w Łue, 
(powiat Kałusz), zakłady ogrodnicze p'e- 
2esu U. K. R. Jaroszyńskiego w bludni- 
kach (powiat Stanisławów). d Trewia- 


Hongras eucharystyezny w Poznaniu 


WGZORAJ NASTĄPIŁO CTWARCIE PRZY OLBRZYMIM UDZIALE 
WIERNYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta/j. 


Warszawa, 26 czerwca. (sl) Dziś 
o godz. 12.30 przy olbrzymim udziale 
wiernych rozpoczęły się ha Ierenach 
PWK w Rotundzie obrady pierwszego 
krajowego kongresu eucharystyczneg0. 
Po wygłoszeniu szeregu przemówień 
powitalnych, ks. kard. Hlond w imie- 
nin Ojca św. otworzył obrady kongre- 
su. Miasto całe udekorowane bogato 
zielehią i obrazafni świętemi oraz cho 
tągwiami o barwach narodowych i pa- 
pieskich, Ruch na ulicach niezwykle 
ożywiony. W mieście widać mnóstwo 
pielgrzymów przybyłych na kongres z 
całej Polski. Dziś fanu przed otwar- 
ciem kongresu odbyło się nabożeństwo 
w kościele Bożego Ciała, przepełnio= 
nym wiernymi. W prezbilerjum zajęli 
miejsca uczestniczący w kongřesic ar- 
cybiskapi i biskupi. Ogólną uwagę 
zwracała imponująca posłać metropo- 
lity uhickiego ze Lwowa ks. Szentyc- 
kiego, klóry zasiadł w stallach między 
metr. krakowskim ks. Sagiehą a metr. 
ormiańskim ze Lwowa Teodorowiczem, 


Mianowania i przeniesienia 


(Telefonem od naszego korzspondenta.) 


Warszawa 26. czerwca. 
Min. spraw wewn. nastąpił 


(st) W 


szereg 


podwyżkę płac, niczbędną w razie 
wzrostu drożyzny ? 
Ewentualności takie należy iprzewi- 


dywać, aby nie dać się im zaskoczyć, 


NN O m z NN 


nówie polecił p. minister pizyśj'eszyć 
meljoracje łąk. W Jezupolu zwiedził osa= 
dnictwo na terenach zżalewahycn pizez 
Dniestr órtaz oborę siemeałaiska. W Ja- 
mnicy powitała p. Ministra ludność 
skt vraz dziatwa szkolna. Přzeprowa- 
dziwszy w dniu 26. bm. inspskcję ()n1* 
gowego Urzędu Ziemskiego w Stanisła- 
wo%iu, udał się p. minister dò Kamen- 
naj (pcwiat Nadwótna), gdzie pu zwie- 
dzeuiu obory siementalskiej, udał sẹ do 
Kosowa, a następnie na teren wojawódz- 
twa tarnopolskiego. 


Tu= 


D 


Dalej widać sędziwą, okoloną białą 
brodą twarz ks. metr. Roppa oraz pel- 
ną dobrotliwości posiać ks. bisk. Ban- 
durskiego. Przed ołlarzem na fotelu 
zasiadł jako przedslawiciel Prezytlen- 
ta Rzplitej min. Janta - Połczyński. Za 
innymi zajęli miejsca wicemin. ks. Żą 
gołłowicz, jako przedslawiciel rządu i 
wojewoda Raczyński. Reszlę prezbite- 
rjum zajęli przedstawieciele władz i 
duchowieństwa. Ks. prymas Hlond 
wprowadzony został do kościoła pod 
baldachimem przez kawalerów mal- 
tańskich, przybranych w barwne mun 
dury. Po cichej mszy, którą odprawił 
ks. prymas, podniosłe kazanie wygło- 
sił ks. biskup Szłagowski z Warszawy. 
Poznań 26. czerwca. (PAT) Wcżwo 
raj wieczorem odbyło się w sali tro- 
nowej pałacu biskupiego uroczyste 
powitanie przez duchowieństwo le- 
gata papieskiego Msgr. Marmaggi. 
a w imieniu Ojca św. na 
kongres eucharystyczny 


następujacych zmian personalnych: 


Prow. radca min. w głównym urzę- 


wewnętrznej rządu trzeba będzie ry- 
chło wziąć pod uwagę te nowe, może 
ponad się trudności, jakie wystąpią 
w razie spełniemia się niekorzystnych 


l sądzimy, że i w, akthalnej polityce | prognoz rolniczych. 


| 


dżie ubezp. w Warszawie Ochman 
Jan, przyjęty w dotychczasowym 
charakterze i stopniu służbowym; 
dr. Mikolaszek Edmund, prowizor. 
adjunkt w VII. st. służb. filji państ. 
zakładu hygjeny we Lwowie, adjunk 
tem w VII. st. służb. w dotychcza- 
sowem miejscu służbowem; Merk- 
linger Jan, urzędnik w VIII. st. sł 
w państw. szpitalu powsz. we Lwo- 
wie, asesórem w VII. st. służb.; rad- 
ca wojewódzki w urzędzie wojewódz 
kim we Lwowie w VI. st. służb. Pa- 
wlikowski Zdzisław, naczelnikiem 
wydziału w V. st. służb.; referen- 
darz w VII. st. służb. «w urzędzie wo- 
jewódzkim we Lwowie Iwachów Ka 
zimierz, radcą wojewódzkim w VI. 
st. służb.; referendarz w VIII. st. 
służb, w urzędzie wdjewódzkim w 
Stanisławowie Illasiewicz Jarosław, 
referendarzem w VII. st. służb. Prze 
niesieni: referendarz w VII. st. sł. 
Brzozowski Franciszck ż wołyńskie- 
go urzędu wojewódzkiego do urzędu 
wojewódzkiego w Tarnopolu; prowi 
zoryczny referendarz w VII. st, służ. 
Wieser Jan z urzędu wojewódzkiego 
w Stanisławowie do słarostiwa w 
Śniatynie z poruczeniem kierowni- 
chwa tego starostwa; referendarz 
Ww VIT. st. służb. Chmielowski Fe- 
liks z urzędu wojewódzkiego we 
Lwowie do urzędu centralnego M. S. 
Wewn. W stan spoczynku zostali 
przeniesieni: radca wojewódzki w 
VI. st. służb, w urzędzie wojewódz- 
kim we Lwowie, Pisarski PFranei- 
szek, naczelnik rachuby w VII. st. 
| służb. w urzędzie wojewódzkim we 
| Lwowie Skulski Maksymiljan; refe- 
rendarz w VII. st. słuzb. w urzędzie 
wojewódzkim we Lwowie dr. Dobro 
walski Stanisław, naczelnik wydzia- 
łuw V. st. służb, i wicewojewoda w 
Warszawie Grońziewiez Zygmunt. 
Miancwani: Referendarz w VII str w 
w starostwie w Nowym Targa dr. Weęk 
Władysław starostą w Wieliczce w dc- 
tycliczasowym stopniu; referendarz w 
VIIL st w starostwie w Kolbuszowej 
kaczmarski Longin  referendarzzm w 
VIL st. służb.; referendarz w VIII st. w 
starostwie w Włodzimierzu Wołyńskim 
Uridntycki Wincenty, referandaizem w 
VII st służb.; relerefńdarz w VI. st. 


służb. w starostwie w Sanoku Zanfa! Fan 
relerendurzem w VII st. służb.; referen- 
daez w VII st. kierownik starostwa w 
Podhajcach Woroszyński Roman, staro- 
stą powiatowym w Podhajcach w dotych 
czasowym: VII. st. Przentesiau!: prowi- 
zoryczny referendarz w VII. st. Krupa 
Kazimierz ze starostwa w Bydzinie do 
starostwa w Nowym Targu; referendarz 
w VIF st Nowakowski Jerzy z2 staro- 
stwa grodzkiego we Lwowie do szaro” 
stwa powiatowego we Lwowie; Starosta 
powiałowy w VI. st. służb. dr. Uslesew- 
ski Emil ze starostwa w Śntatynie do ìl- 
życkiego starostwa w Wisrzbaiku; radca 
wcjewódzki w VI. st. służb. Schnitzel 
Warław ze starostwa powiałoweo we 
Lwowie do starostwa grodzkiego we 
Lwowie. W stan spoczynku zustat prze- 
niesieni: starosta powiatowy w Moźści- 
cacà Zgoda Angus. W tymczasowym 
wyaziałę samorządowym w likwidacji 
we ILwcwia mianowany zosłał rada w 
VII st. służh. Rappe Wilhelm, uaczelni- 
kiem wydziału w V. at. słuzb. W stan 
sroczyr.ku zostali przemiesieni: st. rewi- 
dent w VII st. służb. Kostka Karol po- 
zostajacy w stanie nieczynnym. st. ko 
misarz budowneiwa inż. Zygmurt Fa 
ek, oraz naczelnik rachuby w VIL sł 
służb. Notarzewski Jan. 
fp mm 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 28. czerwca 1930. 


Minister Kwiatkowski 
sytuacji Polski 


W ZWIĄZKU Z ODRZUCENIEM RATYFIKACJI KONWENCJI O ZNIE 
SIENIU ZAKAZU PRZYWOZU I WYWOZU. 


(Telefonem od naszego korespondenia.) 


Warszawa 26. czerwca. (Z) P. 
Min. Kwiatkowski przedstawił dziś 
licznym reprezentantom prasy w 
Warszawie swoje poglądy na sytua- 
cje wytworzoną w związku z odrzu- 
ceniem przez Polskę ratyfikacji kon 
wencji o zniesieniu zakazu przywo- 
zu i wywozu. Min. Kwiatkowski 
stwierdził najpierw. że ziemie pol- 
skie przed wojną miały w pewnym 
stopniu nieograniczoną  ekspanzję 
swej produkcji i naturalna dynami- 
ka tej produkcji szła w tym kierun- 
ku, że nasze produkcje przemysłowe 
szły na wschód, zaś surowce, półfa- 
brykaty i produkcja rolna na zachód 
podczas gdy przywóz do Polski szedł 
w kierunku odwrotnym. Po wojnie 
wszystkie niemal państwa wprowa- 
dziły ograniczenia w przywozie i 
wywozie, stosując  regiamentacje. 
Konwendja genewska o zniesieniu 
zakazu przywozu i wywozu miała 
znieść  reglamentaeję. Niektórym 
państwom jednak konwencja przy- 
znała szereg wyjatków indywidual- 
nych. Polska, podpisując konwencję 
zastrzegła się odrazu, że uzna ją, je 
żeli da ona istotnie możność całko- 
witeż wolności obrotu towarowego. 
Zależy Polsce w szczególności na 
tem, aby mająca być zniesiona za- 
sada reglamentacji nie była przez 
państwa zainteresowane zastąpiona 
innemi utrudnieniami, które pod po- 
stanowienia konwencji nie podpads 
ja, a które mogą utrudnić mimo te 
"eksport z kraju innego kontrahenta. 

Należy niieć na uwadze, że około 
80—85 proc. maszego ckeportu sta- 
mowi grupa towarów, jak: |węgiel, 
nafta i produkty pochodne, drzewo, 
metale, żelazo, cynk, produkty rolne, 
a wreszcie włókiennicze. W stosun- 
ku do wielu tych produktów kon- 
wencja przyznała naszym sąsiadom 
zachodnim uprawnienia wyjątkowe, 
Polska dążąc do wprowadzenia w ży 
cie możliwie najszerzej pojętej wol- 
ności obrotów gospodarczych, podję- 
ła bezpośrednio rokowania z zainte- 
resowanym rządem, aby ustalić kom 
promis i wzajemną równowagę w 
wymianie gospodarczej. Rokowania 
te nie dały jednak wyników pomyśl- 
nych. Powstała więc konieczność od 
rzucenia konwencji przez Polskę. 

Min. Kwiatkowski jest osobiście 
zdania, że przy próbach zawierania 
konwencji międzynarodowych, (jak 
i przy omawianej konwencji, nale- 
żałoby zmienić zasadniczo metodę 


NADESŁANE. 


Ostrzeżenie. 


Ostrzegam przed nabyciem nie- 
ruchomości położonej w  Glinnej 
Nawarji obj. whl. 220 ks. gr. gm. kat. 
Glimna, należącej do Firmy Cegiwa 
Fabryki wapna i cegieł, Spółki z 
ogr. odpow. we Lwowie, albowiem 
jedna trzecia tejże nieruchomości 
stanowi moja własność i żadnych 
transakcji bez mego współudziału 
nie uznam, 

0001-x 


HILLEL NEU. 


pracy. Przy obecnym systemie roko 
wań o poszczególne dziedziny wy- 
miany zawsze znajduje się jedno lub 
kilka państw, dla których przyjęcie 
danej konwencji jest niemożliwe. — 
Inaczej zupełnie przedstawiałaby 
się sprawa, gdyby całokształt zagad- 
nień gospodarczych interesujących 
Europę i wymagajacych uzgodnienia 


| 


miedzynaredowego, rozpatrzono 
wspólnie w jednej komisji. Wów- 
czas państwa zainteresowane przyję- 


| ciem jednej konwencji mogłyby od- 


razu rozważyć korzyści i straty, jakie 
ponieśćby miały w zaakceptowaniu 


! innych umów. Straty poniesione na 


jednym odcinku dałoby się łatwo wy 
równać na innym, a porozumienie 
między państwami,  czekajacemi 
przebudowy życia gospodarczego Eu 
ropy, byłoby o wiele łatwiejsze, gdy- 
by rządy mogły odrazu ocenić, jak 
wypadnie bilans ogólnego porozu- 
mienia dla interesów gospodarczych 
tych krajów. 


Przed ziazdem krakowskim. 


PLOTKI I ZAPRZECZENIA. — DO KRA KOWA 


PRZYBĘDZIE PRZESZŁ!) 10.000 


OSÓB. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 26. czerwca (Z) Cześć 
pasy pedała dziś za jedną z agencyj 
warszawskich sensacyjną wiadomośż œ 
popirciu zjazdu krakowskiego przez o- 
bóz Wielkiej Polski i zacytowano ode- 
zwę wiclkiego oboźnego, adw. 'Tluckow- 
skiego, z której wynikało, ze na ziezd 
krakcwski Narodowa  Demokzacja i 
człoukiwie obozu Wielkiej Po!lszi wybie- 
rają się i mają użyczyć jak najszerszego 
poparcia. Dzisiejsza prasa 
zaruieściła obszerne wyjaśnienie uSożne- 
go Truchowskiego, który kategorycznie 
zajnzeczył doniesieniom i aazwał zacy- 


yoiwlniowa 


inno sprostowania i wyjaśnienia, z kló- 
rych wynika, że Stronnictwo Narodowe 
nie kierze udziału w Zjeździe krakow- 
skim, który aranżowany jest wyłacznie 
przez Centrolew. W kołach politycznych 
rewolacje te wywołały pewne wrażenie 
za lędu na to, że po raz pierwszy 
BOWIE się informacje, nastepnie za- 
przeczene. że rzad ściąga do Krakowa 
6 tys. wojska i policji na najbliższą n:e- 
dzielę. Z innej strony komunikiiią, że 
jakkoiwiek cyfra ta jest przesadna, to o- 
czywiście władze bezpieczeństwa merza 
jak najszerszą opieką i sapobiegną ewen- 
tuałnym  ekscesom, jakieby się mogly 
wydarzyć na terenie krakowskim. We- 
dłuy informacyj, pochodzących z kół a- 


towany okólnik, ze swoim po ipisem ranzujących wiec, okazuje Sią, że do 
: a $ Krakows przybędzie przeszło ið tys. 
fałszerstwem. Wieczorem ukazały się osób. 
e nc 


Echa expose min. (urtiusa 


ZAMIAST SŁÓW NIECHAJ PRZEMÓWIĄ CZYNY. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 26 czerwc (Z) Expose 
min. spraw zagran. Rzeszy niemiec- 
kiej Curtiusa, złożone w Reichstagu, 
zwłaszcza zaś ustęp, poświęcony sto- 
sunkom polsko - niemieckim, wywołał 
w warszawskich kołach politycznych 
żywe zainteresowanie. Koła te podzie- 
lają calkowicie opinię min. Qurtiusa, 
że uprawianie polityki zagranicznej 
przy pomocy incycentów granicznych 
byłoby metodą, o którą nie należy po- 
sądzać Rząd Rzeszy, są jednak zdania, 
że mnożenie się incydentów granicz- 
nych, za które rząd niemiecki — w co 
chętnie wierzą — nie jest odpowie- 
działny, wytwarza niemniej wrażenie, 
że obok rządu niemieckiego istnieje 
szereg czynników politycznych w Niem 
czech, które utrzymując umysły w sta 
łym stanie podniecenia, przyczyniają 
się do powstawania zajść. 

Zdaniem polskich kół politycznych 
przyczyną godnych pożałowania iney- 
dentów granicznych jest w dużej mie- 
rze systematyczna podburzająca akcja 
niektórych organów niemieckiej prasy, 


oraz agiłacja uprawiana planowo przez 
pewne niemieckie organizacje politycz- 
ne. Pcwne zdmwienie wywołał w War 
szawie zwrot min. Curtiusa o wstrze- 
miężźliweści niemieckich urzędników 
granicznych z uwagi na to, że podczas 
oslatnich zajść padli ofiarą obywate- 
le polscy, nie zaś urzędnicy niemieccy. 

Opinja polskich kół palitycznych 
zgadza się z ustępem expose, że każdy 
rozsądny człowiek musi mieć o sło- 
sunkach granicznych gasny pogląd, co 
w zrozumieniu zarówno polskiem jak 
i opinji międzynarodowej pakojowo u- 
Sposobionej oznaczać może jedynie, że 
wszelka kampanja przeciw granicom 
muzi w konsekwencji doprowadzić do 
podważenia pokoju w Europie, Wobec 
zapewnienia min. Ourtiusa o chęci 
utrzymania dobrych stosunków sąsiedz 
kich, polskie sfery oczekują pozytyw- 
nej odpowiedzi rządu niemieckiego na 
dwukrotnie złożoną propozycję powo- 
łania komisji mieszanej polsko - nie- 
mieckiej dla zbadania incydentów gra- 
nicznych. 


P uwurzacię do wojny narasiniczej 


MA BYĆ UZNANE ZA ZBRODNIĘ, KARANĄ NA ZASADZIE KODEKSU. 


Bruksela, 26 czenwca. (PAT.) Trze- 
cra Międzynarodowa Konferencja Pra- 
wa Międzynarodowego rozpoczęła swo 
je prace, w obecności ministra sprawie 
dliwości Jansona i licznych przedsta- 
wicieli korpusu dyplomatycznego. W 
kongresie bienze udział 13 państw. — 
Polska jest reprezentowana przez sę- 


dziów sądu Najwyższego, prof. Rappa- 
Parta, jako przewodniczącego delega- 
cji i dra Sokalskiego. W komis} biorą 
udział z ramienia Połski prezes Ledni- 
cki i podprokurator Lempke, który peł 
ni zarazem funkcje sekretarza delega- 
cji. Obradom przewodniczy znakomiły 
prawnik belgijski Servais. Obrady o- 
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tworzył dziś minister sprawiedliwości 
Janson, który po powitaniu delegatów 
zagranicznych, mówiąc o pracach Kon 
gresu, wspomniał z naciskiem wnio- 
sek dra Sokalskiego, który domaga się 
uznania za przestępstwo, karane na za 
sadzie kodeksu, wszelkiego rodzaju 
podburzanie do wojny napastniczej. — 
Kończąc, mowca złożył Kongresowi 
życzenia powodzenia w pracach. 
1 APA 
NIEUDAŁA DEMONSTRACJA KOMUNI- 
STYCZNA PRZED KONSUL ATEM 
POLSKIM W BYTOMIU. 

Pritom, 26. czerwca, (PAT)  Wezcraj 
wieczolem komuniści niemieceey nsiło- 
wali zcrganizować przed gmachem bon- 
suta generalnego Rzplitej Wolikiej w 
Bytomiu mamiiestacje na wzór teuun- 
stracyj urządzonych przez %amunisiów 
przeł Konsułatami polskimi w Ber'inie 
i Hamburgu. O godzinie 29-tej poczęli się 
zjawiać pojedyńczo komuniści na wiicy, 
gdzie mieści się konsulat gen:*a'x7. Po- 
licja pelityczna pointormowała riczwł- 
cznie o zamiarze komunistów pogrtewie 
pohczjne, które rorprószyło raty:hmiast 
dernonstrantów. Kilku komunistów, l:ió- 
rzy wznosili antipolskie okrzy%i po'cja 
przynzymała. Na czele demonstcvnji stał 
radny komunistyczny miasta Bytomia 
Grzyn uła Zaznaczyć należy, że pwicja 
czuwała pilnie od szeregu "ni vr:.ed 
gmachem konsulatu przewidając mzri- 
festację. 

— 0 
PROJEKT NOWEJ PRZYSTANI RY. 
BACKIEJ W PORCIE GDYŃSKM. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 26 czerwca. (st) Min, 
przem. i handlu zatwierdziło ostatecz- 


| nie projekt nowej przystani rybackiej 


w porcie gdyńskim. Dotychczas była 
tylko jedna ostroga, zabezpieczająca 
kutry przed falą. Była ona — jak wy- 
kazała praktyka — niewystarczająca. 
Silna fala zniszczyła w zimie kilka 
statków rybackich. Obecnie zbudowa- 
ny będzie w środku dużego basenu 
drugi mniejszy basen, zamykający, zu- 
pelnie dostęp falom do przystani. Pra- 
ce nad budową nowego basenu ukoń- 
czonę będą za dwa miesiące. 
WE aa 
AWANSE W POLICJI. 

(Teseźonem od naszego koresp denta). 

Warszawa, 26. czerwca (eù) Dnia 1. 
lipca ogłoszone będą awaase na stnapLie 
st. pasterunkowych i przedowników po- 
lieji. Komendant główay P., P. wydał 
r»zksz. by w b. r. objąć awaasam licztę 
policjantów ponad przewidzianą zwykłą 
normę. Chodzi tu o stworzzate dla fun- 
kcjonariuszów policji jak nuszerszych 
możliwości awansów jako joprawe wa- 
runlsów materjalnych. 

BZ 
WYCIECZKA W SPRAWIE ZAPOZNA- 
NIA SIĘ Z FRANCUSKIEMI URZĄ- 
DZENIAMI CHŁODNICZEMI. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


(Warszawa, 26 czerwca. (st) Celem 
'większenia wyważu z Polski mięsa i 
innych artykułów, podlegających pręd 
kiemu zepsuciu, z inicjatywy polsko- 
francuskiego towarzystwa dla impor- 
tu, zorganizowana została wycieczka 
ster zainteresowanych do Francji, któ- 
rej członkowie na miejscu mają się za- 
poznać z francuskiemi urządzeniami 
chłodniczemi. Z ramiemia Mim. komu- 
nikacji w wycieczce tej bierze udział 
naczełnik wydziału towarowego Min. 
komun. inż. Kazimierz Włodek, który 
specjalnie studjować bedzie urządze- 
nia chłodnicze magazynów kotejowych 
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NAJLŻEJSZY 
KOŁNIERZ: 


WYŁĄCZNY SKŁAD: 
A LA VILLE DE PARiS 5912 


GADRYEL STARE 


LWÓW, P.. MARJACKI 11. 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
DUCHA. 

Genewa, 26 czerwca. (PAT.) Pro- 
fesor 1. F. Deznai z Rumunii wygłosił 
w Instytucie J. J. Rousseau w Genewie 
odczyt na temat „Międzynarodowe za- 
wody ducha" na wzór olimpiad spor- | 
towych. Nad temi zawodami młodzieży 
protektorat miałaby objąć Liga Naro- 
dów i urządzane miałyby być w Gene- 
wie. Polegać miałyby na pewnego ro- 
dzaju próbie z dziedzin techniki, nau- 
ki i sztuki, zmierzającej nie do wykaza 
nia zasobów wiadomości współzawo- 
dników, lecz ich inteligencji, spostrze- 
gawczości i fantazji artystycznej. Do 
zawodów tych stawałyby trzy genera- 
cje: od 15 do 18 lat, od 19 do 21 i od 
22 do 24. Próbę taką przeprowadził juz 
dyrektor Instytutu prof. Bovet na swo- 
ich 13 uczniach z 7 różnych państw, 
którzy w 4 językach: francuskim, nie- 
mieckim, hiszpańskim i polskim opra- 
cowali szereg ogólmych tematów. Sły- 
chać, że Instytut ma tę akcję spopu- 
laryzować. 

Sainpas 
KATASTROFA AUTOBUSOWA. 

Bukareszt 27. czerwca. (PAT) W 
miejscowości Poiana-Lacului, poło- 
żonej między Piteszti a Statina, idą- 
cy z Bukaresztu autobus, na skutek 
uszkodzenia kierownicy, najechał w | 
pędzie na drzewo i wywrócił się, Z 
pośród jadących autobusem 30 osób, | 
jedna została zabita, a 13 odniesło 
rany. 

a 
PU ZWYCIĘSKIM LOCIE PRZEZ 
ATLANTYK. 

N. Jerk, 26. czerwca (PAT) K'res- 
fora Smith stwierdził, że lot przez A- 
tlantyk ze wschodu na zachód pezedsta- 


wia olbrzymie trudności. Należy powąt- 


piewa*, czy kiedykolwiek po vstan:e re- 
gutarna komunikacja na tej liaji. i rsa 
amm=rykańska poświęca olbrzyrn.e &iy- 


kuty Kingsiordowi. Lindbergh «dzywa 
się e loiniku angielskim z egromnem u- 
ananiem 


„GAZETA PORANNA" z dnia 28. czerwca 1980. 


Fasem karel stryja z bratenk em. 


STRACIWSZY ODDECH POSZEDŁ NA DNO WRAZ Z DZIECKIEM. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 26. czerwca. (st) Tra- 
giczny wypadek utonięcia w Wiśle 
wydarzył się wczoraj pod Tczewem. 
Robotnik Gutner z Gdańska, wziąw- 
szy swego 5-letniego bratanka na 
plecy zaczą z nim pływać. W pewnej 
chwili dziecko ze strachu zacisnęło 


silniej ręce koło szyi Gutnera, po- 
zbawiajac go oddechu. Gutner stra- 
cił wskutek tego przytomność i po- 
szedł na dno z chłopcem.  Pozatem 
w dniu wczorajszym zanotowano na 
Pomorzu 9 innych utonięć podczas 
kąpieli w Wiśle. 


zapowiadają nam deszcz. 


BYLĘ 


NIE BYŁY DŁUGOIRWALCE I NIE SPOWODOWAŁY KLĘSKI KoOwODZI 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 26. czerwca (st) Nad pôl 
wyscem Pirenejskim i południ>wą Fran- 
cją utworzył się niezbyt głeboki leez 
dość rozległy niż, który posuwa m2 na 
wschód. Dziś przedpołudniem objał vn 
jnż Niemey zachodnie i południowe. fa- 
daią tem niezbyt obfite deszcze. Ten aż 
prze:urie się nad Polską jutro wiscza- 
rem łu? pojutrze rano, O) ile do tego cza- 
su niż się nie wypełni słońcem, uależv 
się spodziewać nad Polska deszzzów. 


PRZEWAŻNIE POCHMURNO. 

Warrzawa, 26. czerwca (st) Dziś po 
szeregu dniach upalnych w calej I'c:sce 
przeważnie pochmurno. Temperatura 
nizc się obniżyła. O godz. 8. rano w 
Warszewie, Lublinie — 20 stopni, we 
Lwowie, Krakowie, Tarnopolu --- 21, 
Kielcach — 22, Łodzi — 23, (dyni, Fo- 
znaniu, Białymstoku, Brześciu, Bydzo- 
szzy i Krynicy — 19. Pińsku, Wilnie, 
Zakcperem — 18. Hali Gąsienicowej — 
15, w Morskiem Oku — 13. 


kaasimola NA Wycieczka FER-A UBU. 


CIĘŻKIE RANY ODNIEŚLI JULIAN EYSMOND, PROF. DOMANIEWSKI 
I REDAETOR KLESZCZYŃSKI. 


Zakopane, 


zakończyła się katastrofą samechodową. 
mienia Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego, 


26 czerwca. (PAT.) Wycieczka PEN -Klubu do Morskiego Oka 


Towarzyszący wycieczce, Z Ia- 
własnym samochodem pro- 


esor Janusz Domaniewski, znany ornitolog, kustorz tutejszego Muzeum Ta- 
trzańskiego, wiozący ze sobą kilka osóh z Morskiego Oka, z powodu wady ha- 


mulców, 


zjechał na pierwszym kilometrze z szosy, 


wskutek czego samo- 


chód spadi na kupą kamieni morenowych. 
Poranieni zostali znani literaci Eysmond i Kleszczyński. Jadący tym sa- 
mym wozem pp. Gałnszkowie wyszli bez szwanku. Sam profesor Domanie- 


wski ma zwichniętą rękę i ranę brzucha. 


Rannych odwieziono do szpitala 


klimatycznego w Zakcpanem. Wypadek wydarzył się o godzinie 4 popo. 


Stan ofiar katastrofy przedstawia się bardzo poważnie. 


Ciężkie obraże- 


nia głowy odniósł Juljan Eysmond, którego po przewiezieniu o godz. 9 wie- 


czorem do szpiłala klimatycznego, musiano poddać 


bezzwłocznie operacji. 


Stan jego jest bardzo poważny. Poważniejsze obrażenia odniósł również prof. 
Domaniewski, natomiast redaktor Kieszczyński ma tylko zewnętrzne obra- 


żenia nosa i wargi. 


Kur po! 


ityki niemieckiej 


na Wschodz e. 


DYSKUSJA NAD PRZEM ÓWIENIDM CURTIUSA. 


Berlin 26. czenwca. (PAT) Reichs 
tag przyjał dziś w pierwszem i dru- 
giem czytaniu projekt ustawy o prze- 
dłużeniu budżetu dodatkowego do 
końca lipca br. 

W dalszym ciągu dyskusji nad 
ekspose min. spraw zagr. Curtiusa, 
przemawiał poseł niemieckiej partji 
ludowej Rheinbaben. 

Stosunki między Niemcami a Pol 
ską posiadają znaczenie  niesłycha* 
nie doniosłe. Niemey ze swojej stro- 
ny złożyły ofiarę, ratyfikując niemie 
cko-polski układ likwidacyjny. Do- 
tychczas (jednak nie nie słychać © 
tem, aby w Polsce tę, tak ważną u- 
mowę, ratyfikowano. 

Wobec traktatu handlowego z 
Polską, partja ludowa ustosunkowa- 
ła się pozytywnie, zastrzegając sobie 
jednocześnie prawo zbadania posz- 
czególnych postanowień traktato- 
wych. 

Co do ostatnich zajść na granicy 
niemiecko-polskiej, które jak 


twierdził Rheimbaben — wywołały 
niesłychane «burzenie przeciwko 
Pelsce. Niemcy nie mogły pozostać 


obojętnemi. Państwo Polskie gwalte- 
wnie wzrasta w siły. 

Mówca oskarza Polskę o zamiar ut- 
jarzmienia gospodarczego Gdańska przez 
rozbudcwę portu w Gdyni, zapowianajae 
poruszenie tej sprawy na forum Ligi Na- 
rodów. 

Stosunek nasz do Polski 
mówca —-.jest kluczem naszej 
wschodzie. 


kończy 
potuwyki 


no, 


Ketnierz półsztywny 
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UZGODNIENIE PROGRAMU 
FINANSOWEGO RZESZY. 

Perlin, 26. czerwca (PAT)  dał:ret 
Rzeszy zebrał się wczoraj wieczorwn i 
obradował ponownie do północy. Obrady 
t2, jak donosi Biuro Wolffa, doprowadzi- 
ły do zupełnego porozumienia c» do 2a- 
sad finansowych, na których nia być o 
party program finansowy rzadu. Wobec 
teso kanclerz Brüning wyjeżdża dziś do 
Neideck celem złożenia spetwozlauią 
prezydentowi Hindenburgowi. ` 
TAS 

HINDUSI WYCOFUJĄ WKŁADY 

Z BANKÓW ANGIELSKICH. 

Bombaj, 26 czerwca. (PAT) NA 
nadzwyczajnem zebraniu Związku 
handlujących bawełną w Bombaju, 
przyjęto rezolucję, domagającą się, aby 
kupcy hinduscy wycofali przed 1 lipca 
br. swoje wkłady z banków  angiel- 
skich, oraz zalecającą hindnsom zer- 
wanie od tego terminu wszystkich sto- 
snnków z bankami angielskimi, 


u 
NADUŻYCIA PRZY DOSTAWACH 
"INA WĘGRZECH. 
Budapeszt, 26 czerwca. (PAT.) Frak 
cja parlamentarna partji socjaldemo- 
kratycznej zgłosiła na dłzisiejszem po- 
siedzeniu wruosck o ustanowienie par- 
lamentarnego wydziału śledczego, któ- 
ryby zbadał sprawę nadużyć, popel- 
nianych przy publicznych dostawach, 
w ciągu ostatnich lat. Wydział ten 
miałby pełnomocnictwa sądowe, roz- 
prawy jego byłyby publiczne. Wnio- 
sek powyższy został. przez większość 
rządową odrzucony. 
ù 
PRZELUDNIENIE A GRUZLICA. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 26 czerwca. (st) Polski 
Związek towarzystw  przeciwgruźli- 
czych dokonał statystyki śmiertelności 
z powodu gruźlicy w Warszawie w za- 
leżności od przeludnienia. Jak wynika 
z zestawień największą śmiertelność 
z powodu gruźlicy dają suteryny i pod- 
dasza. Na 100 umierających łam 13.3 
proc. pada pod ciosem gruźlicy. W mie 
szkaniach przeludnionych cyfra ta wy 
nosi 18 i pół proc., w niewystarcza ją- 
cych 16.6, w normalnych 13.7, w do- 
brych 10 proc. 


saan 
KATASTROFALNY POŻAR 
W POW. NADWORNIANSKIM. 
Stanisawów 26. czerwca. (PAT) 
Dnia 25. bm. o godz. 21 powstał w 
Hawryłówce fjpow. INadwórna), w 
stajni Tymczuka, przypadkowy po- 


( żar, który przeniósł się na inne bu- 


dynki, wskutek czego spłonęło 10 
domów, 8 stajen, 1 stodoła i 4 brogi, 
łącznej wartości około 34.060 zł. 
—I)— 
MUZEUM POKUCKIE W STANI- 
SŁAWOWIE. 
Stamisawów 26. czerwca. (PAT) 
Staraniem gminy m. Stanisławowa 
powstało Muzeum Pokuckie, mające 
na celu zillustrowanie przyrody, czło 
wieka i życia z przeszłości i w teraź- 
niejszości na terenie województwa 
stanisławowskiego. Pienwsze kon- 
stytuujace zebranie Towarzystwa 
„Przyjacłól Muzeum Pokuckiego“ od- 
było się dnia 25. bm, na którem 
prezesem wybrano em. radcę koleją 
wego Mrtla. 


ZWIEDZAJCIE 
MIĘDZYNARODOWA WYSTAWĘ 
KOMUNIKACJI I TURYSTYKI 

W POZNANIU 

OD 6. ŁIPCA DO 10. SIERPNIA BR. 


Nr. 9260 


Iragiczne zujście w jaro- 
sław kem kasyn e wojsk. 


iowolnego. 


26. (K. Z.) 


Jarosław 
Rozprawa wczorajsza zaczęła się pod 


czenwca. 


znakiem naprężenia ogólnego wo- 
bee spodziewanego wyroku. Obec- 
uyoh spotkał jednak zawód, gdyż roz 
prawa zostałą po raz drugi odroczo- 
na tym razem do 17. lipca br. 

Przebieg rozprawy był następu- 
jacy: 

Pierwszy staje świadek lekarz- 
pułkownik dr. Sojka Ludwik, sawa- 
gier śp. kpt. Szafrana. Zeznaje on 
głosem cichym, w którym przebija 
się żal z powodu śmierci tragicznej 
śp. kpt. Szafrana. 

Przew.: Co pan pułkownik opo- 
wiie nam o życiu domowem pp. Sza- 
franów? 

Sw.: P. Szafranowa nie dostraja- 
ła się do domowego pożycia. Rodzi- 
na naszą bolała, że śp. Stanisław za- 
warł z nią malżeństwo. Sama p. Ire- 
na opowiadała, że w pułku wiele się 
bawiono, flirtowano, a szczególnie 
uwydatniano osobę pięknego, inte- 


„GAZETA PORANNA" z dnia 28. czerwca 1930. 


ie Procesu 


Sąd uchwalił zasięgnąć 
opinji psychjatrów. 


(Telefonem od naszego korespondenia). 


ligentnego adjutanta por. Nowotne- 
go. Śp. Szafran nie wywnętrzał się 
przed rodziną swoją, tj. przedemną 
i zamężną drugą siostrą, kpt. Ze- 
mankową. Taił i dusił w sebie caly 
ból z powodu lekkomyślnego postę- 
powania swej żony.  Opowtadała 
świadkowi kpt. Szafranowa, że dzię- 
ki wpływom por. Nowotnego, jako 
adjutanta pułku, pozostał w wojsku 
śp. kpt. Szafran i nie został oddany 
do dyspozycji, choć miało się to 
stać. Podczas przyjęcia w domu 
świadka w dniu 3. listopada 1929 
odezwał się telefon, a synek świad- 
ka uwiadomił go, że ktoś z Jarosla- 
wia woia pułk. dra Sojkę do telefo- 
nu. Wtedy to nadeszło zawiadomie- 
nie, że kpt. Szafran nie żyje, zastrze- 
lony przez por. Nowotnego. 

Przew.: Jak pan pułkownik oce- 
nia charakter śp. kpt. Szafrana? 

Św.: Był to zacny człowiek, miał 
ambicję, uczciwy i prostolinijny, u- 

| bóstwiiający swa córeczkę. 


M:mowołlna sprawczyni nieszczęścia 


Przew.: Jak zachowywała się ka- 
pitanowa Szafranowa po przyjezdzie 
p. pułkownika do Jarosławia? 

$w.: Przykrem było dla mnie zo- 
baczenie się z Irena, bo zawsze jest 
ona moralną sprawczynią  nieszczę- 
ścią mego szwagra. Gdy wszedłem 
do jej domu. przyjęła mnie słowami: 
„Mój drogi Ludwiku, wy ma mnie 
tam rzucacie kamieniami potępie- 
nia, ale Bóg widzi, że Stacha kocha- 
łam i byłam bezsilna wobec samej 
siebie. 

Opowiada dalej świadek, że ży- 
czeniem sióstr śp kpt. Szafrana i je- 
go jako szwagra było, by p. Szatra- 
nowa nie brała udziału w pogrzebie 
śp. kpt. Szatrana i miano wpłynąć 
przez doktora pułkowego, by p. Sza 
franowa z powodu osłabienia usu- 
neła się od wzięcia udziału w po- 
grzebie. 

Następny świadek por. Tokarz 
z 24 pap. zeznaje, że p. Szafranowa 
była częstym gościem u nich w do- 
mu i że interwemjował czasem mię- 
dzy pp. Szafranami, że kpt. Szafran 
stale ustępował żonie, a po wypad- 
ku słyszał, jak p. Szafranowa mówi- 
ła: „Dlaczego por. Nowotny tyle ra- 
zy strzelał, tyle kul padło koło mnie, 
czemu jedna mnie nie trafiła.“ 


Świcdek Kużniewicz 
ze Lwowo. 


Przed sądem staje 55-letni Stani- 
sław Knżniewicz, radca magistratu ze 
Lwowa. Zna on dobrze rodzinę por 
Nowotnego, był przyjacielem jego oj- 
ca, zna także od 5 lat narzeczoną por. 
Nowotnego, panią A. i oświadcza, że 
ma żal do niej za krzywdzące córkę 
jego wyrażenie się, wypowiedziane 
przez p. A., która miała przyczynić się 
do reprobowania jego córki w gimna- 
zjem. Opowiada świadek dalej, że na 
letnisku w Wygodzie miała zajść rze- 
komo scena czynnej zniewagi, dokona- 
nej przez p. Kisielewską, żonę naczel- 
nika stacji w Wygodzie na p. A. w 
chwili, gdy ją spotkała w osobnym go 


koju z jej mężem. Opowiada dalej, że 
będąc w towarzystwie por. Nowotnego, 
jego matki i narzeczonej Nowotnego, 
p. A. w restauracji słyszał, jak per. No 
wolny miał wyrzec do p. A.: „Odsuń 
się odemnie, bo ja się itak z tobą nie 
ożenię”. 

Oskarżony na te słowa zaprzeczył, 
jakoby to wogóle miało mieć miejsce. 

Dr. Zys do świadka. Panie radco, 
pan był przyjacielem rodziny por. No- 
wotnego, jak pan osądza charakter o- 
skarżonego? 

Św.: Był spokojny, zrównoważo- 
ny, ale trochę skryty. 

Na zapytanie prokuratora, azy pani 
A. jest bogata, odpowiada radca K., że 
ma mieć na hipotekach ulokowanych 
8 tys. dolarów i że nie wie, czy jest już 
rozwiedziona i czy mąż jej jest w Sta- 
nisławowie. 

Zeznaje radca K., że w czasie cho- 
roby por. Nowotnego przyszedł do nich 
Wówczas por. Nowotny mu powie- 
dział, że go wezwał, aby się usprawie- 
dliwił, dlaczego roznosi plotki o pani 


A.? Na to radca. K. odpowiedział, że 
tak stysza! od ludzi w Wygodzie i sam 
za to nie przyjmuje edpowiedzialności. 
Odtąd jego stosunki z por. Nowotnym 
zerwały się. 

Prok. (do osk.): Dlaczego pan po- 
ruczmik nie reagował na zarzuty uczy- 
nione pańskiej narzeczonej? 

Osk.: Radca K. był przyjacielem 
naszej rodziny. 

Prok.: A czy śp. kpt. Szafranowi 
także by to uszło? 

Osk. (z mocą): Nie. 

Prok.: Czy były w sumieniu pana 
porucznika jakie motywy, że nie da- 
rował śp. kpt. Szafranowi. 
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T az 
Osk.: Śp. kpi. Szafranowi nie mia 

łem żadnego powodu do darowania. 
Prokurator żąda zaprzysiężenia 

świadka radcy K. czemu gorąco 

sprzeciwia się obrona, motywujac, 

że wiarygodność zeznań świadka 


| może być wzięta w powaątpiewanie, 


bo istnieje wielka sprzeczność mię- 
dzy zeznaniami jego poprzedniemi 
a dzisiejszemi, że jest wrogo uspo- 
sobiony do narzeczonej por. Nowot: 
nego, oraz, że teraz jako dawny 
przyjaciel rodziny por. Nowotnego 
chce mu pójść na rękę przez zmia- 
nę swych poprzednich zeznań, aby 
tem zaznaczyć życzliwość dawniej- 
szą. 

Po naradzie sad uchwalił odebrać 
przysięgę wd radcy K 

Zgłasza się pani A., narzeczona 
por. Nowotnego i podaje, że wszyst- 
kie płotki o niaj w Wygodzie nie 
mają najmniejszego sensu i są nie- 
prawdziwe. 


Orzeczenie znawców-iekarzy. 


Następujaą orzeczenia znawców dra 
Zysa t Litwina. Przewodniczący zapytuje 
ich. ile uszkodzeń ciała było na zwłc- 
ka:u sp. kpt. Szafrana, które z nisk łyły 
śniiertelne, czy strzały były daae z Liihu 
czy też z jednego kierunku, jaki był «tan 
osLariorego przed popełnienion cz; ru, 
w czasie popełnienia czynu i jo popel- 
nieniu €7) nu. 
` Zabiera głos dr. Axer i żąda dodot- 
kowego pytania, jaki był stogurex nasi- 
lenia afektu do karnej odpowisdz'alno- 
ści, A jeżeli w faktach mema scery ta- 
kisgy nasilenia. to powstaje inka i chro- 
na oskarżonege nie jest wyczerpana, Na- 
wat w procesach o zwykłe mordy prze- 
prowadza się fachowe badanie af>klu, Lo 
człcwiex te nie maszyna i ulega <aburze- 
niom elhwilowym, a takiego badania do- 
mara się ustawa. 

Sad uchyla wmiosek obrony I wzywa 
każlevr ze znawców do złożznia orzecze- 
nia os bnego. 

Dr. Zys stwierdza pięć .an "a 110- 
dzie, szyi, na obojczyku, na >rzu:tu i na 
udzie, z czego trzy ©yły ekke, a Z 
dwórh śmiertelnych jedna była pad sra- 
kia 1 zapytania. Rana w urz1in bya 
śmiertelna i spowodowała krwytok vwe- 
wnęirzpy. Co do kierunku, io raczej de- 


mat sis ruszał, bo rany wszystkie tą z 
prawej strony ciała. Przed ztjściem o- 
skarżony był wesoły, lekko padchn::: lo- 
ny i świadom siebie, co do stanu w cza- 
si* popełnienia czynu, to oskarzonv hył 


w ajckcie dużego stopnia i prodież tego 
a'ekiu musi być określony przez *achow- 


*eów specjalistów psychjatrów. Po za Ściu 


zaś był klady, ale świadomość jego hvła 
już przywrócoma. 

Dr. Litwin podobnie ok'eśla tych 
pię* ran, tak samo mówi, że oskarżory 
przed czynem był normalny, *% czusie 
czynu w dość znacznym afekcie. 

Prok. (do osk.): Czy widział pan pos 
ruzznik przedmiot, do którego pan sī"ze- 
lał bc wszystkie pięć strzałów Lxly 


celna : trafiły śp. kpi. Szafrana, a prze- 
ci2ż moćg! pan łatwo trafić takża p. Sze- 
franową. 

Ork.: W chwili strzałów nie widzia- 
łem nie. 

Prek. (do dra Zysa): Jak pan dohtor 
uzaszarnia celność strzałów? 

Br. Zys: Nie jestem  rnz:n'Karzejn, 


ala trafność ta pochodzi albo 5) z powodu 
bliskiej odległości, 2) z przypidwu, 3%) z 
zupeinej Świadomości. 

Weber tych orzeczeń znaw:5vy wnusi 
obrańca dr. Axer formalny wniosek 9 od- 
danie per. Nowstnego do balina pey- 
chjatryeznego, bo znawcy nie sa 'achew- 
cami, oskarżony zaś jako człow.cx ma 
prawo do wyzyskania wszystkich środ 
ków otiony. 

Sad naradza się, a po dłuy.ej przur- 
wie ogłasza przewodniczący mir. Burna- 
towiez uchwałę  przychylajacą ie do 
wniosku obrony i odracza rozoriewo do 
14 lpea br. 


Ceniony uczony sirza- 


iem rew fwerewym 
pozbawił się życia. 


Twów, 27 czerwca. 

(—) Wczoraj wieczorem obiegła 
miasto wiadomość, która do głębi 
wstrząsnęła szerokiemi sferami inteli- 
gencji lwowskiej, a w szczególności ca- 
lym świałem lekarskim Lwowa. Oto 
w godzinach popołudniowych pezba- 
wił się życia ogólnie ceniony. uczony 
o europejskiej sławie, docent rentgeno- 
logji na Wydziale medycznym U. J. K. 
we Lwowie, dr. Józef Jaxa Dębicki, 
który pierwszy we Lwowie wprowa- 
dził terapię rentgenologiczną oraz le- 
czenie przy pomocy radium. Na tej 
drodze uzyskał dr. Dębicki świetne re- 
zultańy i setki ludzi cierpiących ze Lwo 


N5ZCYJNE San 
docenia rentgenol7o 


wa i całej Małopolski zawdzięcza mu 
uratowanie życia. 

Dr. iDqbicki, który liczył 58 lat, 
przeszedł w swem życiu ciężką gehen- 
nę rodzinną, w wyniku której od sze- 
regu lal nie żył ze swą żoną, przeby- 
wającą ze synem w Rumunji. Nato- 
miast pajserdeczniejszem ncznciem ob 
darzał swą córkę, bawiącą obecnie na 
studiach w Dreźnie i dla niej mimo 
ciężkiej rozierki duchowej po zerwa- 
niu z żoną, postanowił żyć i pracować. 
Odzrnaczając się niczwykłą dobrocią i 
uprzejmością, dr. Dębicki w ostatnich 
czasach wielu swym znajomym Ży!ro- 
wał weksle na większe sumy. Weksle 


Roz'erka duchowa 
pchnęła go dotego kroku 


te nie zostały przez nich wykupione i 
dr. Dębicki zmuszony był je honoro. 
wać, co nadwerężyło jego stan mająt- 
kowy. Te fakty niewdzięczności ludz- 
kiej pogłębiły jeszcze bardziej jego de- 
presję duchową i w rezultacie dr. Dębie 
ki powziął zamiar samobójczy. 

Przed popełnieniem tego rozpaczii- 
wego kroku, dr. D. uporządkował swo- 
je sprawy majątkowe i pozostawił le- 
slament, w którym generalną spadko- 
bierczynią swego majątku mianował 
swą córkę. Jedynie aparat rentgenolo- 
giczny ofiarował swemu asyslentowi, 
dr S. 

Wczoraj popołudniu, przed popel- 
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nieniem samobójstwa, dr. Dębicki wy- | 
słał z zakładu swego, przy ul. Piłsud- | 
skiego 18, swego asystenta w jakiejś | 
słingowanej misji, równocześnie leż 
wyprawił z domu służącą. Pod ich nie- 
obecność napisał pożegnalny list, w 
którym donosi, że odbiera sobie sam 
życie i rozporządza ostatnią swą wo- 
lẹ. Fo napisaniu tego listu, strzałem 
rewolwerowym w serce pozbawił się 
życia. 

W godzinę później powrócił asy- 
już zimne 


stent dr. S., który zastał 


GAZETA PORANNA" z dnia 28. czerwca 1930. 


ai tode mych 


sj 


zwłoki swego prołesora i zawiadomił | komisja 


zaraz o wypadku policję. Na miejsce 
przybyli funkcjonarjusze policyjni oraz 


| 


;piebppnowania wdów 


sądowo - lekarska, poczem 
zwłoki denala zabrano do instytutu me 
dycyny sądowej. 


POSIEDZENIE 
Rady miejskiej 


zrujnowały Lwów. 


Lwów, 27 czerwca. 


Wczorajsze pomedzenie Rady, któ- 
re było dalszym ciągiem środowego, 
rozpoczęło się o godzinę później, niż 
było zapowiedziane. Zagaił je prezy- 
dent Brzozowski dopiero o godzinie 20, 
gdyż do tej pory obradowała Komisja 
Matka nad dalszemi przydziałami ra- 
dnych do poszczególnych komisyj. 

Jedynym punktem porządku dzien- 
nego miała być dalsza dyskusja nad 
gospodarką miejską i wybór reszty ko- 
misyj. Tymczasem jeszcze przed po- 
rządik iem dziennym zgłosił senator De- 
cykiewicz trzy samoistne wnioski, do- 
łyczące używania języka ruskiego pod 
czas obrad Rady i wurzędowaniu Ma- 
gistratu. Wnioski te domagały się: 1) 
Dopuszczenia języka ukraińsk. do o- 
brad Rady, 2) Na pisma, wystosowane | 
do Rady i Magislratu w jezyku ukra- 
ińskim, należy udzielać odpowiedzi w 
języku państwowym i ukraińskim. 3) 
Ogłoszenia gminy mają być redagowa- 
ne w obydwu wymienionych językach. 
Wnioski te odesłano do sekcji V-tej. — 
Następnie r. Lewicki zreferował wnio- 
ski Komisji Matki, dotyczące nieachwa 
lonych dotychczas komisyj. 

Na wniosek senatora Thuliego, kló- 
ry uzasadniał, że t. zw. komisja re- 
kursowa obecnie nie ma racji istnie- 
nia, ponieważ według obowiązujących 
przepisów, już nie Rada miejska, ale 
Województwo jest drugą instancją, 
wyhór komisji rekursowej odroczono. 

Niespodzianie podczas releratu ra- 
dnego Lewickiego, proponującego wy- 
bór komisji przedsiębiorstw, złożonej 
z 85 członków, przyszło do bardzo o0- 
żywionej debaty, w której oprócz refe- 
renla, zabierali głos r. dr. Stesłowicz, 
dr. Sokal, r. Szczyrek, dr. Próchnicki, 
dr. Herschtal i dr. Mejbaum. 


Dr. Stesłowicz był zdania, że ko- 
misja złożona aż z 35 członków, jest 
ciałem za wielkiem, Kklóre nie tylko 
trudno zgromadzić, ale i które właśnie 
z powodu nadmierności swych człon- 
ków, z których prawie każdy chciałby 
swe zapałtrywanie wypowiedzieć — 


może raczej utrudnić, niż usprawnić 


Zamach samobójczy 
na Wysskim Zamku. 


Lwów, 27 czerwca. 
-) Wczoraj popołudniu na s*okach 
Wysckiego Zamku targnał się na życie 
przez wypicie jakiejś nieznaacj trucizny, 
Abrzkam Blimer, zam. przy ul. l'od Tę- 
bem 23. Pogotowie ratunkowe po udzie- 
leniu mu pierwszej pornocy, pozostawiło 
go w cpiece domowej. 
hóistwa nie ustalono. 


Przyczyny sa.no- 


pracę i kontrolę nad przedsiębiorstwa- 
mi, Mowca gotów by się zgodzić na 
propozycję Komisji Matki, gdyby refe- 
rent potralił uzasadnić, do czego po- 
trzebna jest aż tak wielka liczba człon 
ków. 

Gdy radny Szczyrek, godząc się 
częściowo z dr. Słesłowiczem, zapo- 
wiedział, że tworząc tak wielką komi- 
sję, liczono się z tem, że może być o- 
na podzielona na kilka części, z któ- 
rej każda miałaby pnzydzielone pew- 
ne tylko sprawy, a tylko najważniej- 
sze traktowane byłyby na płenum ko- 
misji, dr. Stesłowicz Z pewuemi za- 
strzeżeniami zgodził się na cofnięcie 
swego wniosku. Oświadczył jednak, że 
nie może zrozumieć, dlaczego mimo 
stworzenia tak wielkiej komisji dla 
przedsiębiorstw, rzeźnię z pod jej kom- 
pełencji wyłączono. 

Wniosek dra Slesłowicza, dążący 
do zmniejszenia ilości członków komi- 
sji, poparty został przez dra Próchnic- 
kiego. Równocześnie dr. Sokal podlrzy- 
mując pod pewnym względem wniosek 
dra Stesłowicza, a mianowicie uwa- 
zając komisje z 35 członków za ciało 
zbyt ciężkie, zaproponował w miejsce 
jednej dużej, 4 komisje po 11 członków. 
Ostatecznie wniosek Komisji Matki zo- 
stał uchwalony, mimo poparcia wnio- 
sku dra Stesłowicza przez przewodni- 
czącego klubu inteligencji, prof. Za- 
krzewskiego. 

Zkolei nastąpił ciąg dalszy general- 
nej dyskmsii. Rozpoczął ją dr. $chmo- 
rak, przedslawiciel Klubu Narodowo- 
Żydowskiego, który zupełnie niespo- 
dzianie poruszył sprawę wyboru wi- 
ceprezydenta miasla dra (hajesa. Po- 
wiedział bowiem, że nie może zrozu- 
mieć, „dlaczego jednego dnia popiera- 
no kandydaturę dra Chajesa jako 100- 


Rządy komi 


isarskie 


Dalszy ciąg debaty 
GENERALNEJ. 


procentowego Polaka, æ na drugi dzień 
dr Chajes wybrany wiceprezydentem, 
oświadczył, że uważa się za reprczen- 
tanla ludności żydowskiej'. Przerwał 
mu w tem miejscu wiceprez. Chajes, 

wołając: „Jedno nie koliduje z dru- 
giem“. 

Dłuższe przemówienie, przerywa 
ne często oklaskami, wygłosił r. 
Szczyrek z klubu PPS. 

Najpierw wyjaśnił dluczego on i 
jego towarzysze partyjni usunęli się 
swego czasu od pracy w poprzed- 
niej Radzie „komisarskiej”. Usunęli 
się, ponieważ Rada zaczęła się zaj- 
mować sprawami czysto polityczne- 
mi, a nie wyłącznie gospodarczemi. 
Zdaniem mowcey rządy Rady „komi- 
sarskiej', która przyszła po rozwią 
zaniu dawnej Rady, miasto do szczę- 
tu zrujnowały. Zadłużono miasto lek 
komyślnie, tak, że dziś jest one pra- 
wie bankrutem. W przeciągu dwu 
lat wyrzucono 45 miljonów wiecej, 
aniżełi wygospodarowała je dawna 
Rada w tym samym okresie czasu. 

Pod koniec swego przemówienia 
poruszył mowca sprawę budowania 
domów mieszkalnych przez b. Radę. 
Oświadczył, że według jego obliczeń 
w żadnem mieście polskiem tak dro- 
go nie budowano i tak wysokich nie 
zadano od lokatorów czynszów. Na- 
wet'w samym Lwowie, jak może po- 
świądczyć prezes Zakładu Pensyjne- 
go dr. Słesłowicz, budowano znacz- 
nie taniej i mieszkania w ramach 
iego Zakładu sa o wiele tańsze. R. 
Szczyrek zakończył mowę  odczyta- 
niem rezolucji. 

Po przemówieniu r. Szezyrka po- 
siedźenie zostało odroczone do na- 
stępnego tygodnia. 
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Alimenty dla psów. 


OBRAZ NIEDOLI MĘŻÓW AMWARYKAŃSKICH. 


Lwów, 27. czerwca. 
(=) W Los Angelos adbył siè n'e- 
dawno ciekawy proces o alimenta, które 
w kałach aktorów filmowych obudził 
sensacjo. Proces wytoczyła znana aktor- 
ka, irene Dreyton. swemu mężowi, rów- 

nież aktorowi, Albertowi Dreytonowi. 
Pani Irena gorąco domagała się uli- 


Spcejalista chorób skórn. 
kosmetyki 


Dr. SCHWARZ 


Lwów. Słowackiego 4., naprzeciw głów- 
nej poczty. Tel. 16—61. 
POWRÓCIŁ. 
plam, brodawek, 
Leczenie żylaków. 
Lampy kwarcowe 


i wener. oraz 


Usuwanie 
włosów. 


znamion, 
Diatermja. 
5673-10 


mentów również dla swych 
dwóch wielkich psów, 

rasy duńskiej, z których każdy war! jest 
po 2 tysiące dolarów. Oświadczvła ora, 
że rozwód z mężem, aczkolwiek jest on 
istotą dwunożna, nie jej nie wzrusza, na- 
tomiast utrata któregokolwiek z €awoto- 
nożrych przyjaciół doprowadziłahy ją 

do rozpaczy. 
Sąd przychylił się do wywodów pani 
Dreyton i zasądził joj dawnego męża na 
wypłacanie 45 dolarów miesiecznie pen- 
sji deżswotniej dla obu psów. 


PIEGI 


u:uwa radykalnie zna- 

k mity krem 581 

VENUS GORSKIE (0 
tylko w słoikach. 


Nr. 9260 


Z żałobnej. karty. 
S. r. Miecz taw ŁaZBWS'I. 


Lwów, 27 czerwca. 

Ś. p. Mieczysław Łazowski, magi- 
ster farmacji, właściciel apleki, zmarł 
nagle wczoraj, przy ulicy Barskiej we 
Lwowie. Jeszcze onegdaj pełen życia, 
temperamentu i planów. Dziś już tyl- 
ko wspomnienie o nim. Znały go ty- 
siące, oceniały rozmaicie, ale pośród 
nich nie było chyba ani jednego, któ- 
ryby mu był wrogiem. Bo i trudno było 
odnosić się do niego nieżyczliwie, tak, 
jak niemożebne było, poznawszy go 
bliżej, nie lubicć. Mimo bowiem po- 
zornego lupetu, był to człowiek gołę- 
biej poczciwości i dobroci. Obecnie za- 
pewne niewielu się przyzna, że był ich 
dobrodziejem. Hojny bowiem byi nie 
w słowach, ale i kieszenią, zarówno 
"dla społeczeństwa jak i dla bliźnich. 

Zmarł nagle wskutek ataku serco- 
| wego. Alak ten nie był u niego pierw- 
j szym. Lekceważył chorobę i przece- 
niał swe siły żywotne. Ghciał złamać 
słabość ciała temperamentem, tymcza- 
sem duch uległ ciału. 

Zmarły był także właścicielem 
części Zimnej Wody. Marzył, że stwo- 
rzy łu podmiejskie osiedle o wzoro- 
wych warunkach. Ze śmiercią jego u- 
padną najpraw dopodobniej' jego plany, 
zakrojone na wielką skalę. 

Zmarły pozoslawia pięcioro doro- 

słych dzieci: panią Jaśkiewiczową, żo- 
nę aptekarza w Radziechowie, p. Trze- 
śniakowską, żonę przemysłowca w 
Warszawie, p. Teleżyńską i niczamęż- 
ną córkę Matyldę. Starszy z synów 
Mieczysław służy obecnie w wojsku, 
młodszy Adam jest słuchaczem med. 
= Redakcja „Gazety Porannej*, któ- 
rej śp. Łazowski był szczerym przyja- 
cielem, składa Rodzinie zmarłego ser- 
deczne wyrazy współczucia. 


— u 
S p. Marya W iska, 
Lwów, 27. czerwca. 

(b; Nagła śmierć znakomitej poetki, 
Maryli Wolskiej wywarła we Lwowie 


głobokio wrażenie. Wszak jeszcze n:e- 
dawno wydała tom poezyj „Dzban Ina- 
lia“ — brała udział w Wieczorze Pisarzy 
Medyckich — snuła plany, dotyczące c- 
żywienia ruchu literackiego w naszem 
mieście — pełna była życia, marzeń, na- 
dziei i pragnień. Choroba nerkowa, któ- 
ra nagle doznała groźnej komplikacii, 
spowcdewała przedwczesna śmierć, kiló- 
ra przepełniła żałobą serca nietylko 10- 
dziny, leez całego Lwowa, z którym 
poetka związana była serdecznemi wę- 
złam!. 

Maryla Wolska była poetką wielkiej 
miary. Przed wojną jeszcze ogłosiła kil- 
ka tomów poezyj, jak „Symfouja jesien- 
na“, „Thóme varié“ itd. Do prawdziwej 
4 jednak wyżyny wzniusła się w zbiorze 
ostatniru pt. „Dzban malin“. iTmiała do- 
skonałe połączyć świetne odczuwanie 
przyrody z głębokiem zanurzeniem się 
w tajemnice bytu wiecznego, soczys:eść 
i świeżość kolorytu malarskiego z sub- 
telną delikatnością wyrazu artystyczne. 
go, wysoką kulturę z wielką oryginal- 
uoświą. 

Maryla Wolska była nietylko świetną 
poetka. lecz również gorącą patrjotką 
i cfiarną obywatelka. Cześć Jej pamieci! 


Wakzcyina sprzeda? 
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już rozpoczęta w firmie 


AMERICAN HOUSE, LW:W, 
571 Kopernika 5. 


Fanie i Panowie! spieszcie Się! 
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Nowe metody 
pracy. 


Lwów, 27. czerwca. 
Z okna mojego od 2 lat przypatruję 
się budowie gmachu Bibljoteki Poli- 
techniki Lwowskiej i dopiero teraz 
zrozumiałem znaczenie haseł, propa: 
gowanych przez nową generację i wyż 
sze slery warszawskie, jak „uspraw- 


nienie przemysłu, zmechanizawanie 
racy, typizowamie, normalizowanie 
itp. nowe metody pracy współczesnej, 


obmyślane i opracowywane dość wiel- 
kim nakładem pracy i kapitału, roz- 
mailych komitetów ekonomieznych i 
normalizacyjnych naturalnie na ra- 
chunck społeczeństwa, które prowadzić 
maa do raju racjonalnej it ekonamicz- 
nej gospodarki zarówno w przemyśle, 
jak i w Państwie. 

Od dwódh lat przypatruję się taj 
nowe. metodzie pracy i aczkolwiek 
sam z zawodu technik budowlany z 
podziwu wyjść nie mogłem nad tym 
nowym sposobem budowania. 

Z początku, a było to wczesną 
wiostią ub, roku, gdy joszcze śniegi 
niu stopniały, rozpoczęto wykopy nor- 
nuunym trybem, jak za dawnych do- 
brych czasów. Więc zajeżdżały fur- 
manki, okładamo konie biczami, rozsy. 
pywanc po drogach wywożoną ziemię, 
ale wykonywane doły dla fundamen- 
tów rosły. Nagle wstrzymano te robo- 
ty, obraz się zmienół. Na plac budowy 
schodzili się inżynierowie i radzili — 
po pewnym czasie zaczęło zwozić roz- 
maite maszyny na plac budowy, usta- 
wiać wieże, przeprowadzać instalacje 
elektryczne, montować maszyny i u- 
rządzenia pędzone, zdaje się, elek 
tryczmie, rozumowałem. że teraz w 
myśl tych nowych hascil robota elek- 
trycznie póździe naprzód, 

Aje się pomyliłem, urządzenia te 
elektryczne ukończono — wieczorami 
zabłysły lampy elektryczne, oświletla - 
jace plac budowy — ale sama budowa 
w powodzi tych mechanicznych urzą- 
dzeń, masztów, wież i przewiadów e- 
lektrycznych  jaikoś usnęła. Dopiero 
w lipcu ub. roku budowa się obudziła 
i w tempie pnześcigającem krok żółwi 
poprowadzono budowię późno, bo już 
śnieżną jesienią pod dach. Ale nowy 
cud mnie zaskoczył, o to dach 'wpraw* 
dzie ustawiono, ale nie pokryto bla- 
chą — zaszanowamo tę blachę, by się 
brońt Boże przez zimę w czasie śnie- 
gów i mrozów ma. dachu nio przezię- 
kiła i rozchorowała. 

I znowu budowa usnęła snem bto- 
gm, aż w maju b. r. gdy już słońce 

zaczęło dopidkać, zaczęto budowę tę 
ze enu zimowego budzić. 

Naturalnie zaczęto ad pokrycia da- 
chu, teraz skoro słońce już grzeje 
można było blachę na dach wyłożyć, 
rozpoczęto też i inne roboty  murar- 
skie, a nawel rozkopano ulicę, by 
stworzyć nową ulicę, dostosowaną do 
nowego budyniku. Ale — roboty nie idą 
już w tak szybkiem tempie, jak w ToO- 
ku ubiegłym, gdyż zdaje się, według 
nowych metod, nalaży robotę zasza- 
nować i na jak najdłuższy okres czasu 
rozłożyć, by w ten sposób jak najdłu- 
żej zmniejszać bezrobocie. 

Także i budowy drogi nie wykoń- 


czono, gdyż publiczność mogłaby tę 
nową drogę wziąć w użycie i przed 


ukończeniem samej budowy, która po- 
(rwa ieszeze zdaje się kilka lat, zni- 
szczyć. Nie wiem tylka, dlaczego przed 
ukończeniem nowej drogi, zniszezono 
stara chyba *e kierownictwo budowy, 


„GAZETA PORANNA” z dnia 28. czerwca 1930. 


24 dzień rozprawy prz ed 


:qaem zLrzysięgłych. 


Lwów, 27 czerwca. 
(—) Wczorajszemi przemówienia- 
mi obrońców został zakończony kilku- 
tygodniowy proces zamachowców z 
U. O. W., a w dniu dzisiejszym sędzio- 
wie przysięgli wydadzą w tej sprawie 
werdykt. 
Pierwszy przemawiał wczoraj w 
dalszym ciągu obrońca Popadiuka. 
dr. Szewczuk. Mowca usiłował wyka- 
zać, że Popadiuk nie mógł być kiero- 
wnikiem U. O. W. we Lwowie, ak to 
twierdzi policja, gdyż niema ku temu 
warunków. Zresztą — powiada obroń- 
ca — policja oraz sam prokurator nic 
konkretnego nie zarzucają Popadiuko- 
wi i dlatego zdaniem obrońcy sędzio- 
wie nie powinni wydać werdyktu za- 


sądzającego. 

Po nim zabrał głos ostatni z obroń 
ców adwokat dr. Hankiewicz. Obrońca 
ten uderzył w ton sentymentu, twier- 
dząc, że Ukraińcy są wychowankami 
polskiej literatury i kształcili się na 
polskich wieszczach. Przechodząc na- 
stępnie do omawiania roli swoich kli- 
jentów, obrońca stwierdza, że Bida był 
jedynie technikiem organizacji, że prze 
cież niepodobna sobie wyobrazić, by 
główna figura, która miała dokonać 
zamachu, chodziła kupować walizkę 
za 8 zł.  Mowca jest przekonany, że 
walizę ma Targi Wschodnie zaniósł 
Połetnink, przebywający obecnie w 
Gdańsku, a rola Bidy skończyła się na 
tem, że walizkę kupił. 


Fala katastrofalnych pożarów 


w wojswó zwie iwowsSkiem. 


= 


Fala pożarów 


bnie zresztą, jak w innych wojewódz twach 


wyrządzając ołbrzymie szkody. 


znowu w województwie lwowskiem trzy poważne pożary. 
wczoraj wybuchł pożar w młynie bar. Gótza w gminie Wrzawy 
Tarnobrzeg). Ogień strawił doszczęt nie młyn wartości 


Lwów 27. czerwca. 


na terenie województwa lwowskiego, podo- 
zatacza coraz szersze kręgi, 

W ostatnich dwóch dniach zanotowano 

Oto prze: 

(pow. 


okolo 2600.000 zł. 


Tego samego dnia w południe wybuchł pożar w gminie Naowice (pow. 


Tarnobrzeg) i zniszczył 5 zabudowan gospodarskich, 
ne zostały dwie krowy i kilka koni, 


przyczem poparzo- 
Szkoda wynosi 38.000 zł. Trzeci 


wreszcie pożar wybuchł wczoraj w gminie Chlipie (pow. Mościska), w 


zagrodzie Stefana Komaniszyna. Ogień szybko rozszerzył się 


ma sąsied- 


nie zabudowania i ogółem zniszczył 20 domów mieszkalnych, 16 stodół, 
8 stajnie, na ogólną szkodę 32.060 zł. 


Zasztyletował nieprzytomnego 


BESTJALSKIE MORDERSTWO W CGHOMNISKACH, 


Lwów, 27 czerwca. 


c, W Chomniskach (pow. Rze- 
szów) 20-letni Ignacy Cierpiak, czując 
od dłuższego czasu złość do rówieśni- 
ka swego, Pawła Mońziocha za to, że 
ten go w swoim czasie pobił, napadł go 
onegdaj na drodze i począł go bić laską 
po głowie tak siinie, że Modzioch padł 
na ziemię nieprzytomny. Nie wystar- 
czyło to Cierpiakowi, który umzawszy 
swego przeciwnika, leżącego na ziemi 
bez przytomności, zadał mu dalszych 
5 ran kłntych sztyletem i spowodował 
jego śmierć. Po tym bestjalskim czynie 


Cierpiak zbiegł. Uięty przez policję, 
przyznał się do popełnienia merder- 
stwa i został odstawiony do więzienia 
w Sanoku. 


aaraa ZAKOŃCZENIE 
Dombiarzy z U. 0, W. 


Btr, « z 


Dzisiaj pcpołućn u 
zapadnie wyrok. 


Następnie omówił dr. Hankiewicz 
rolę Tereszczuka, temiszki i Kirylnka 
i uważa, że ludzie ci poprostu szczy- 
cili się tem, że jakiś panicz ze Lwowa 
przyszedł do nich i prosił o oddanie n- 
sługi. Sami bowiem nie wiedzieli o co 
chodzi i wykonali prośbę Bidy. Ponie- 
waż wszyscy mieszkali obok siebie w 
Zmiesiemu i gdy jeden z nich wstąpił 
do U. O. W., wszyscy inni uważali ró- 
wnież za swój obowiązek pójść w jego 
ślady. 

Kończąc swe przemówienie, dr. 
Mankiewicz apeluje do przysięgłych, 
aby domagali się od Trybunału posta- 
wienia im dodatkowych pytań w kis- 
runku zbrodni z par, 65 u. k. 

Po replice prokuratora i aświadcze- 
niach dr. Szuchewicza i dr. Hankie- 
wicza, o godz. 4 rozprawę przerwano. 

Dziś rano sędziowie przysięgii od- 
będą naradę nad postawionymi im 47 
pytaniami.  Narady sędziów przysię- 
głych potrwają przypuszczalnie około 
trzech godzin, poczem Trybunał ra- 
dzić będzie nad wyrokiem. Przypusz- 
czalnie około godziny trzeciej wyrok 
zostanie ogłoszony. 


Najpiękniejsze 
Markizety, 


Georgetty, półjedwabie do prani”, 
fulary modne, poleca w ibrzymim 


ANTONI UWIERA 


LWÓW, UL. HALICKA 1. 10. 


te same wzory otrzymały filje w Droho- 
byczu, Stryju, Tarnopclu i Tarnowie. 


2263 


Lekarz dentysła 


Dr. Hen.y. B:rger 
przeniósł ordynacię »wvią z vl. Legio, 
nów / na ulieęę KL T.Ńzvfi j 1- 

del. 75-16. 5161 


Zuchwałe uprowadzenie więźnia 


z gmachu sądowego przy u’. Batorego. 


Lwów 27. czerwca. 
(—) Wczoraj w godzinach przed 
południowych do jednego z sędziów 
śledczych, urzędujących w gmachu. 


czy też Gmina m. chce przez to, że 
publiczność chodzić musi obecnie po 
gruzach rozburzonej drogi, a [unmanki 
muszą okrężną drogą dojeżdżać, stwa- 
rzać w myśl nowych zasad — konsu- 
mentów dla fabryk obuwia, samocho- 
dów, furmaniek itp. 

Zbiiża się Fipiec, więc dziwiłem 
się, że budowa stoi bez wyprawy Ze- 
wnętrznej — bez okien, ale i tu pou- 
czono mnie, że nowa metoda nie po- 
zwala w lecie wykonywać wyprawy, 
gdyż mogłaby zbyt szybko wyschnąć, 
a racjonalnicjsze jest wykonywać takie 
roboty w porze chłodniejszej i zawie- 
rającej więccj wilgoci. Także i roboty 
stolarskie moglyby w porze posuchy 
zeschnąć się, a nawet pokręcić luh po- 
pekać, więc racjonałnioj będzie na zi- 
mę je dopiero osadzić, a z wiosną lo 
już nawet można będzie oszklić. 


, 
| 
| 


Jak mnie wtajemmiezeni informo- 
wali, kierownictwo budowy wraz z 
kdmilatef Z grona profesorów Polj- 
teœnniki, zaczynają się już zastana- 
wiać nad wewnętrzneni urządzeniami 
tego gmachu, jak centralnem ogrzewa- 
niem, ingtalacją oświelllenia clekirycz- 
nego, wodociągów itp. i podobno przed 
zimą jeszcze mają być rozpisanie prze- 
targi na te urządzenia, by przez zimę 
można było rozpakrzeć wotesione ofer- 
tv i wczesną wiosną roboty te rozdać. 
Jak z powyższego widzumy, budowa 
tago pięknego gmachu zbliża się szyb- 
kiem tempem ku końcowi i jak nie- 
którzy twierdzą, już w r. 1985 będzie 
megla być do użytku oddaną. 

Jeżeli i w innych dziedzinach w ten 
sam sposób stosować bedziemy te no- 
we metody usprawnienia, to wkrótce 
nie jeden narod: wyprzedziimy. 


sądu karnego, przy ul. Batorego, zo- 
stał sprowadzony pod eskortą do- 
zorcy, celem przesłuchania pozesta- 
jacy w areszcie śledczym pod zarzi- 
tem włamania 18-letni Rudolf Dem- 
ski. Przybycia jego do przesłucha- 
nia oczekiwali brat jego Adam Dem- 
ski i przyjaciel Ksawery  Szczepa- 
niuk. W czasie przesłuchania obaj 
obecni byli w korytarzu sądowym i 
w momencie, gdy dozorca wyprowa- 
dzał aresztanta ii miał za sobą już 
zamknąć drzwi, Adam Demski wraz 
z Szezepaniukiem wodseparowali a- 
resztanta od dozarcy, którego we- 
pchali z powrotem do pokoju i za- 
trzasnęki za nim drzwi. dając tym 
sposobem możność Demskiemu do 
ucieczki. Rudoli Demski zbiegł, za 
nim też uciekli brat i przyjaciel. 

Zawiadomiona o tym zuchwałym 
fakcie policja, po kilku godzinach 
wszystkich trzech ujęła. Tak więc 
nietylko, że Rudoli Demski powrócił 
do celi więziennej, ale powędrowali 
za nim jego brat i przyjaciel. 


p——fpimm0 


C:ekawe dzieje 


drogocennego pie: śsienia 


DrZYZNACĆ S$: 


Lwów, 27. czerwca. 
(=) Przed trybunałem paryskim 
miał niedawno odbyć się proces przes- 
ciw Elżbiecie Tonnel, pochodzącej z 
Rosji, która skradła kosztowności nie- 
jakiej pani Legrande, żonie agenta ham 
dlowego na trzeci dzień no przyjęciu 
jej na sinżkę. 
Obronę oskanżone] powierzono 'z u- 
rzędu młodemu ?Aiwokatowi Reimant- 
sowi, Wśród kosztowności, które zma- 
leziono przy. Elżbiecie, kiedy ją aresz- 
towano ma dworcu w kilka godzin po 
ucieczce z domu państwa  Legrande, 
znajdował się 
pierścień z drogocennym 
brylantem. 
Oskarżona twierdziła, że zabrała go 
wraz z innemi kosztowneściami Z 9a- 
lonu pani Logramde, która natomiast 
oświariczyła stanowczo, że pierścien 
nigdy nie był jej własmością. W lakim 
razie pierścień pochodziłby z jakiejś 
poprzedniej kradzieży, a Elżbieta by- 
łaby recydywistką i  czekałaby 
znacznie większa kara. 


Jak w Kkomedji. 


W rzeczywistości sprawa miała się 
inaczej. Pani Legrande, korzystając Z 
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„GAZETA PORANNA“ 


bardzo częstych i długich wyjazdów, 
męża 

zmdradzała go 
z adwokatem Reimantsem. Tego dmia 


właśnie, kiedy nowa pokojówka w o- 
sobie Elżbiety rozpoczęła swą służbę, 
Reimants był z dłuższą wizytą u pani 
Legrande i ofiarował jej ów pierścien 
z bryiantem, 

Pani Legrande okazała się jedno- 
cześnie zaciiwyceną i przerażoną. 


Na trzeci dzień zabrała wszystkie 
kosziowimości, które pani TLaegrande 
miała zwyczaj zoslawiać w salonie w 
maie) szkatułce. W kilka godzin póź- 
nie, powrócił z podróży pan I.egraude. 
Właśnie oboje z żoną byli przy obje- 
dzie, kiedy agent policyjny przyprowa- 
dzi} złodziejkę którą przed chwilą 
Otwarcie wali- 


aresztowai na dworcu. 


z dnia 28. czerwca 1930. 


ona nie chte 


Prz.pid:k w roli 
a detektywa. 


i -- Henryk nigdy mie uwierzy, że- 


bynı ja sama mogła sobie kupić taki 
brylant z własnych pieniędzy! 

— Qzyż to tak trudno ukryć 
drobną rzecz, jak pierścionek? 

— Świadkiem tej rozmowy była 
Elżbieta, ukryta za drzwiami. Z roz- 
mowy, prowadzonej po angielsku, 'nie 
zrozumiała wprawdzie ami słowa, ale 
widziała, jak Rertmanis wręczai pier- 
ścionek pani Liegrande, 


tak 


| 


Oszukany mąż. 


zy i rozwinięcie chustki, w którą były 
zawinięte skradzione kosztowności, 
odbyłu się w obecności obojga państwa 
Legrande. 
Na widok pierścienia z brylantem, 
pan Legranide zmarszczył brwi i za- 
pytał groźnie: 
— To twój pierścień? Przecież to 
wariość co najmniei 50 tysięcy 


f 


ma 


| 


-. w Obecności 


Nr. 9260 


franków? 

-— Henryku, oszalałeś, ten pierś- 
cinń nigdy nie należał do mnie! Wi- 
zę yo po raz pierwszy w życia! El- 
żbieta :nusiaia go ukraść gdzieindzieji 

W ten sposób pami Legramde oca- 
lila siubie kosztem złodziejki, która 79- 
stała nznana przes sęłz.ugo śledczego 
za niebezpieczną recydywistką. 

Ironia losu sprawiła, że obrona El- 
żbiety poswicrzona została właśnie te- 
mua, który jednen słowem mógł za- 
świadczyć, że pierścień należał do 
pani Legrande. Ale z wielu względów 
nie mógi tego uczynić. 

Na kilka dni przed rozprawą oskar- 


żona  sposłrzegłszy, że jej adwokat 
nogi się z myślą porzucenia o0- 


brony pod pretekstem choroby, wyja- 
wiła wszystko w gabinecie sędziego 
Reimantsa i małżonków 
Leyraude. 

W dwa dni później odbył się 


rojdlynek 
Legrande'a z Reimamiłsem, w którym 
Legramde został poważnie raniony, 
Adwokat Rermants musial zrzec się 
obrony, zaś proces Elżbiety zesłał od- 
łożony. 


Zabawny proces 
amerykański. 


nawel 


Lwów, 27. 
(=) Przed sądem nowojorskim roz- 
grywa się obecnie proces, który jakkol- 
wiek bardzo niemiły dła strony w nin 
interescwanej, nie jest jednak pozhawio- 
ny kemizmu. 

Oto artystka kabaretowa, Mabel Ben- 
son oskarżyła znanego w Nowym Jurku 
fabrykenta Roberta Dennysa © «dszho- 
dowanie w kwocie 100 tysięcy dolarów 
za uszkodzenie jej czci przez 
pocałunek 


w miejscu publicznem. Antecedensa tej 
afery są zaiste niezwykle. 

Robert Dennys, będąc obecny pewne- 
go razu na przedstawieniu w jednem 
z miejscowych Varrietć, pozatował mala 
dziewczynke, która roznosiła na w.dow- 
ni chłedzace napoje i cukry. ilekt tej 
olcowskiej pieszczoty był zupełnie vie- 
oczekiwany. Dziewczynka wykizykaęła 
z oburzeniem: 

— Bezwstydny łotrze! 
za to! 


czerwca. 


Zapłacisz mi 


Pan Dennys w pierwszej chwili uba- 
wił się tem oburzeniem dzieciasa, jedna> 
kowoż wkrótce przekonał się, że to nie 
żarty! Otrzymał bowiem urzędowe ze- 
wiadenienie, że 32-letnia artystka. noss 
Mabel Benson wdrożyła przenwko m5 e- 
mu skargę o obrazę czci przez poutalo- 
wanie jej w miejscu publiczner. 

Rezpeśrednim skutkiem tego donie- 
sismta bylo, że żona fabrykanta wn osła 
przeciw niemu 

skargę rezwodową, 
po'lając jako motyw, że utrzymuje sło- 
suaki miłosne z artystkami kabaretowe- 
mi. Próżne były zaprzeczenia nieszczęćl! 
wego małżorsia, bo żona nie chciała u- 
wiarzye, aby on mógł 32-letnią kobietę 
uważać za mała dziewczynke. 

Dcpiero na rozprawie wyjaśniła się 
tajeranica 

Na salę weszła karliczka, która tze- 
czywiście czyniła wrażenie  9-letniej 
dziewczynki. 


unkan 


Artystka za całusa 
żąda 100 tys. dolarów 


— (Czy pani jest Mabel Pensan? — 
zapytał przewodniczący. — lle ma pani 
lat? 

Panna Mabel spuściła oczka i odpo > 
wiedziała: 

— Trzydzieści dwa, 

Poniyłka fabrykanta stała się zrozu- 
miała dla trybunału, a sędzia starał się 
pannę Mabel skłonić do cofniecia skargi, 
przedstawiając jej, że pan Dennys złożył 
na jej usta tylko ojcowski pocalunek. 
Powódka nie chciała jednak przyjać 
tego tłumaczenia, podając, że fabrykant 
skompromitował ją przed kilkuset «so- 
bami. Także pewna nauczyvielka, prze- 
sluchiwana jako Świadek, oświadczyła, 
że ma pcdstawę do twierdzenia, iż fabry- 
kaut wiedział, że niema do czynienia 
z dzieckiem, lecz z osobą dojrzałą. 
Wobec tych watpliwości sęlzia odro- 
czył rozprawę z tem uzasadnieniem, że 
chce dac stronom sposobność do ngodo- 
wego zułatwionia konfliktu 


FEJLETON „6: AZ. POR.“ z 25. YL 1950. 


JENU WALLESZ. 
R ee a 
oznica. 

Na korsie panuje wielki natłok. Spa- 
cer w pełni. Spacerują tam elegansie 
panie i eleganccy panowie. 

Wcinym krokiem przechadza się 2a- 
chwycająca młoda kobieta w towarzy- 
stwie starszego pana. Pan jesi, mimo 
swego wieku, bardzo żywy i wesoło v- 
śm.echa, się, opowiadając coś swej towa” 
rzyszee. 

Jakiś młody człowiek, bardzo przy- 
stojny i elegancko ubrany, spaceruje 
równieź po korsie i każdorazowo sucty- 
ka sie twarzą w twarz z piękną kab elą 
i jej tewarzyszem. Uśmiecha się do riej 
kącikami Ust. Patrzy na nią iym szcze- 
gólny.n wzrokiem, jakim mężczyzni spo- 
glądują na kobiety, które im się podo- 
bają i z któremi pragnęliby zawrzeć za 
jomość. Z twarzy jego bije pewność sie- 
bia 1 przeświadczenie, że gdy będzie 
chciał, odniesie łatwe zwycięstwo mad 
tamityi:. Starszego pana denerwuje len 
trhuufujący wzrok młodego człowieka. 
Gdy spotykają się w ten sposób „uż po- 
raz Czwarty, spacerujac tam * uapowzót, 
szep+e coś da ucha swej towarzyszki, pro 
wadzi ją do ławki, a sam spieszy ao mło- 
dego człowieka. 

— Proszę pana — rozpoczyaa mówić 


gwaltownie — ja wypraszam sobie po- 
dobne postępowanie... Jak pan się o- 
śmiela napastować kobietę, która znaj- 
duje się w towarzystwie mężczyzny... 
Pan ja formalnie zaczepia swym w20- 
kiem i uśmiechem... 

-- Jeśli pan uważa się przez to do- 
tknietym, gotów jestem udzielić panu sa- 
tysfakcji.. Proszę, oto mój bilet wizy- 
towy. 

— Ta karta mnie nie interesuj»... Do- 
mazam się, aby się pan przyzwó.ciej za- 
chowywał. Co pan sobie myśli, ksa ja 
jestem, że pan ośmieła się zazzepiać da- 
mę, z którą spaceruję? Proszę s90ie za- 
notewać, że to jest przyzwoita kobieta. 
'— Aleś proszę... 

-— Jestem zaprzyjaźniony z ta damą. 
— Ach tak? Pan jest przyjaciej sn? 
W talim razie proszę stokrotnie 3 prze- 
baczenie.. Myślałem, że pan jest jej mę- 
ZEM... Tiun. (. 


Q 
R. 


LY CORSARI. 


Konjunktura. 


— Jesteś głupia — rzekła Mary do 
Lu. — Moim zdaniem popełniasz niewy- 
aczalny błąd. Dawniej byłaś zawsze te- 
go zcaria, że kobieta powiana unieza- 
leżnić się ed mężczyzny. Twierdcił»ś, że 
za nie w świecie nie oddałabyś s»*'ej wcl- 
ności pv lo, by zostać żoną, a nożmiej kłó 
cić się z mężem o pieniądze na w,datki 


gospodurzkie, biegać do niego po pienia- 
dze na pantofle czy kapelusz. A teraz 
zgodzliiuś się nagle porzucić coskunałą 
posadę i zostać żoną-gospodynią domu 
swego męża. Będziesz musiała się teraz 
wdzięczyć do niego, gdy będziesz ci'viała 
sprawe sobie nową suknię. Jedziesz 
musala wysłuchiwać gorzkich wymówek. 
gdy zbyt wiele wydasz na gospudar- 
stwo. Nie moja kochana, uważam, że je- 
steś głupia 

Lu u$rniechnęła się. 

— Nie, Mary, nie masz racji. Ja u- 
rzadziłam się bardzo dowcipnie i bardzo 
madrze. Gdy Karol nalegał, bym wyszła 
za niego za maż, powiedziałam mu po- 
prostu * 

„Mój kochany, chętnie uczynie zadı ść 
tw j preśbie, ale muszę postawić pewien 
waruaek. Mam bardzo dobrą posadę. Za- 
rabiam 300 marek miesięcznie. ^ sumy 
tej wyvaawałam 30 marek na mieszząnie. 
Poniewaz bedę po śŚłubie mizszkała u 
ciebie, wydatek ten odpada. Pozostaje 
wię: 270 marek, któremi mogłam swo- 
bodnie dysponować. Nie zamisrziyn by- 
najmniej zrezygnować po ślubie z moż- 
ności dysponowania własnemi pien'ądz- 
mi. Uważam, że moja praca w loma, ja- 
ko gospedyni, jest tak samo ciężka : od- 
powiedzialna, jak obecna moja praca Liu 
rowa. Wobec powyższego musisz się 
zobowiazać, że prócz pieniedzy, które 
przezraczysz na utrzymanie dovu. be- 
dziəsz mi płacił 270 marek miesięcznie. 
Będziesz nadto uważał to jako pensię. 


I amamma 
a A A = "mua 


przeznaczoną za moją pracę w domu i w 
zalezności od ogólnej konjunktury dawać 
mi będziesz od czasu do czasu podwyżki. 
a nadto dwa razy do roku gcalytdację 
i trzynastą pensję, tak samo jak ctrzy- 


mywalam w mem biurze. Nie będę cię 
zanudzału ciągle prośbami o pieniądze 
ns roje wydatki, a ty nie bedziesz się 
z kolej iąteresował tem, co ja z temi pie- 
niądziui robie“. 

No, i Karol się zgodził. Będę więc 
w dalszym ciągu niezależna w swcich 
wydatkach, a gdy będę kupowała niężo 
wi prezent na imieniny, nie będę 1nusla- 
łą się wstydzić, że prezent ten kupiony 
jest za jego własne pieniądze. Oto idcal- 
ne warunki małżeństwa. 

-- Uważam, że zbył wcześaie entu- 
zjazieujesz się — odparła Mary. — Zoba- 
czy ay. jaka będzie konjunktura.. 


Po roku szczęśliwego małżeństwa, pć- 
wncego dnia Lu otrzymała saslep yaey 
list: 
„Szanowna Pani! 
„Ogólna zła konjunktura w świecie 
handlowym zmusza mnie do przeprowa- 
dzenia reerganizacji w naszem przedsię: 
biorsiwie. Z tego względu zmuszoniy je- 
stem, acz z największym żalera, wymó- 
wić Pani posadę, przyczem w dniu ju- 
trzeiszym otrzyma Pani, według ustawy, 
trzymiesięczne odszkodowanie. 
4 poważaniem 
Karol". 
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KRONIKA 


KIE 27 CZERWCA 


Fiątek 
Władysława 
REDAKCJA BEŹWAKU? BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
RE zać9 
TEATR WIELKI. 

Piątek 27, bm. o godz, 8 „Dzielny wo 
jak Szwejk“, z udziałem dyr. Czarnow- 
skiego i Wyrwicza, zniżki ważne. 

Sobota 28, bm. o godz. 8 „Wielki wo- 
jak Szwejk” , Z udziałem dyr. Czarmow- 
skiego i Wyrwicza, zniżki ważne. 

Niedziela, 29. czerwca o g. 3 wiecz. 
„Dziemy wojak Szwejk“ — zniżki wazne 
z udziałem dyr. Czarnowskiego 1 Wyr- 
Wieza, 


X 
TEATR MAŁY. 
Piątek 27, bm. o godz. 8 „Kontrolor 
wagonów sypialnych*, ceny popularne. 
Sobota, 28. czerwca o godz. ` wiecz. 
„Trzykrotne wesele“, premjera. 


* 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: „Białe Róże” i majrowsze 
dodatki dźwiękowe. 
CASINO: „Listy Nieznajomej”. 
„CHIMERA: „Współczesne dziewczę- 
COLOSSEUM: Pat i Patachou „Don 
Kiszot" i „Niema szczęścia”. 

FATAMORGANA: „Za krew Lreci* 
oraz „laci Coogan". 

GRAŻYNA: „Dama w szkarfacia'". 

KOPERNIK: „Młoda Generacja, 
„Miljoówowe panny“. 

LEW: Z powodu odnowienia sali i in- 


ta 


II. 


stalowania aparatu dźwiękoweyo kino 
zamknięte. 
LUNA: „Wyjście Żydów z Egiptu" 


z udziałem chóru żyd. 
MARYSIEŃKA: „Młoda Generacja*, 


II. „Miljonowe panny”. 

OAZA: „Zdepłany kwiat“ oraz .Raz 
w życiu”. 

PALACE: „VII. przekazanie“ z Janet 


Gayno", film dźwiękowy. 
PAN- Chata wuja Toma“ 
PASAŻ: „Córka Wodza“. 
POLONJA: „Dzikuska* (na cel budo- 
wy Domu Ludowego w Lewandówce) 
VEOMIEN: „Harakiri“. 


STYLOWY: „Męczennik sportu* oraz 
„Marnotrawny syn“. 
UCIECHA: „Boska Kobieta" oraz 


„Koln i Kelly w haremie*. 


Wiadomosci teatralne, 


Dzicluy wojak Szwejk“, przeróbka 
sceniczna ze słynnej powieści Haska, o- 
siągnął na wczorajszej premierze praw- 
dziwy sukces śmiechu i wesołości. Fu- 
bliczność przyjmowała przygody Szwejka 
huraranowym śmiechem, ni3ztównana 
kreacja Leona Wyrwicza, który p:zeniósł 
swą werwę i talent charakterystyczny z 
estrady na scenę, oraz doskonała gra 
dy”. Czarnowskiego były żywo oklaski- 
wtiue. Dobrze zgrany ensemble oraz ar- 
tystyczne dekoracje krakowskie przyczy- 
niły się do ogólnego sukcesu. Dziś w 
piątek 27., 28. i 29. bm. powtórzenie 
świetnego „Dzielnego wojaka Szwejl.a”. 

Ostaini tani dzień w Teatrze M:.iym 
na ostatnie przedstawienie arcywesolego 
„Kcentrclora Wagonów Sypialnych* ed- 
będzie się dziś w piątek 27. bin. Już za 
50 gr można dostać bilet na te świstzą 
farse, która w pełni powodzenia schodzi 
Z afisza. 

„Trzykrotne wesele", amerykańska 
komedia. należy do najpiękniejszych 
przeboji jakie ukazały się w ostatnich 
latch. Świetne typy, duży dowcip eylua- 
cyjny i djalogowy stanowią o powodze- 
niu tej znakomitej komedji, która przez 
2 lała r rzędu wypełniała widownie tes- 
trów amerykańskich. Obsadę słancwią 
pp. Barwińska, Rowińska, Ratschka. Strze 
lecki. Kierczyński, Dobrzański, Czeki. 
Reżyaeiję prowadzi p. Szyndler. I'remje- 
na odbędzie się w Teatrze Małym w so- 
botę 28. bm. 

—— 


Jeszcze o zakład ikach 
m. Lwowa, 


Lwów, 27 czerwca. 

Otrzymakómy nastepujące pismo: 
Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 
Proszę najuprzejmiej o łaskawe umie- 


„GAZETA PORANNA" z dnia 28. czerwca 1930. 


« 


chienierz £yczakowski, 
i Znajomych w smutku pograżna 


ratjalnym kościele św. Elżbisty. 


Lwów, dnia 25-go czeswca 19050 r 


s.fp. 


MIECZYBŁAW TYTUS KRZYWDA 


ŁAZOWSKI 


farm., właś: 3 el „spteki i dóbr zie mskich 

zmarł pa jn ótkieh i ciężkich cierpieniacą, zaopatrzony 
dnia 26. marea br., 

kogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia ż8gc czerwca br., o gaiz. Btej 
popołudniu z krypty kościoła UC. Bernardynów do grobowca "rodzinne; „o na 
na który to cbrzęd zp asza Krewnych, Fezy,acsoł 


św. JSakramentami 


w 67 r. życia 


Rodzina, dzieci i wnuki. 


MSZA ŻAŁOBNA odbęl:ie się dnia 2. iipca br. o godz. 8. rano w pa- 


002» 


Epilog krwawej zabawy weselnej. 


ZASĄDZENIE ZABÓJCÓW ŚP. 


Lwów 27. czerwca. 

(7) Wczoraj w godzinach po- 
łudniowych zakończyła się rozprawa 
przed Senatem III. przeciwko pa- 
robkom z Laszek murowanych, o- 
skarżonych © zabójstwo dokonane 
na osobie śp. Franciszka Niedźwie- 
dzia w czasie zabawy weselnej. 

Po  prąeprowadzonej rozprawie 


FRANCISZKA NIEDŹWIEDZIA. 
zapadł wyrok zasądzający oskarżo- 
nego Jana Gruszkę za zbrodnię za- 
bójstwa na 3 i pół roku ciężkiego 
więzienia, Franciszka Gruszkę na 
cztery lata, Józefa Jaryego na 10 
miesięcy, zaś jego brała na 8 miesię- 
cy więzienia, wreszcie Stelana Mar- 
cinkowa na 4 miesiące i Antoniego 
Kałamarza na 4 miesiące więzienia. 


szczenie w Swem cennem piśmie na- | Wystawione prace, noszące wybitaę eue- 


stępujących słów kilka: 

W Nr, 9258 „Gazety Porannej“ u- 
kazała się notatka p. t. „Zakładnicy 
m. Lwowa“, w której autor wymienia- 
jac gozóstały ch jeszcze przy życiu za- 
kładników, dzieli ich na trzy kalego- 
rje. Polaków, Rusimów i Żydów. Wy- 
nika z tego, że ma na myśli podział 
pod względem narodowości. Protestuję 
przeciw temu, aby mnie zaliczono do 
innej grupy niż do polskiej, a jest lo 
dla mnie nad wyraz bolesne, że o ta 
samo, co ze skutkiem walczyłem przed 
15 laty u Moskali w Kijowie, upomi- 
nać się muszę obecnie u swoich. 

Z wysokiem poważaniem: (—) Froi, 
Dr. A. Beck. 

: "2. ER 
miasta. 


Z okazji pierwszego krajowego Run: 
gresu eucharystyeznego w Poznapiy od 
będzie się w Bazylice Metropolitalnej cb. 
łac. we Lwowie Adoracja Najśw. Sakra- 
mentu z następującym porządkiem: W 
sobol;, 28. bm. o godz. 7 wizcz. wysta- 
wieme Najśw. Sakramentu,  nieszpcty 
polskie, kazanie. O godz. 9 i 11 roz{oyśla- 
nie. O godz. 12 w nocy uroczysta msza 
św. z Komunją św. wiernych. W niedzie- 
lẹ, 29. bm po nieszporach łacińskica, tj. 
o god. pół do 5 wystawienie N»;św 'ga- 
kramentu. O godz. 7 wiecz. nieszpory 
polskie z kazaniem, procesja i „Te 
Deum“. 

Kongregacja Dzieci Marji przy Saerć- 
Coeur przypomina, że w piątek 27. bm. 
w święto Serca Jezusowego odbędzie się 
doróczna procesja z kościoła 00. Jezui- 
tów. Punkt zborny dla konęregan'stek 
na podwórzu przed zakrystją u godz. 5. 

Nabożeństwo żałobne za śp. ppułk. 
Zdzisława Tatara Trześniowskiego. Sla- 
raniem grona nauczyci>lskiego szkcły 
im. Sienkiewicza, Kół rodzicielskich, 
oraz uczestników I. załogi obrony Iwe- 
wa, „odbyło się w czwartek naboz>ństwo 
za śp Zdzisława Tatara Trześn:owskie- 
go, ppułk. W. P., kawalera orderu Virtu- 
ti militari, dowódcy I. załogi cbreny 
Lwowa. w kaplicy szkoły meskiej im. 
Sier:kiewieza. Mszę świętą odprawił i po 
niej przemówił ks. Mindowicz. Władze 
wojskowe reprezentowali pułkownicy 
Czadek i Kończacki. 

W sprawozdaniu ze środowego Dosic- 
dzen'a Rady miejskiej znalazła się 
Salka: Mianowicie w imieniu &omisii- 
matki propozycję składu sekeyj ! komi- 
syj stawiał mie r. Litwinowiez, ale r. A- 
lekcander Lewicki. 

Wystawa robót ręcznych w Gimpa- 
ajar VIU. przy uliey Dweraskiego L 
Ie MU arta Jpęzecć tylko w dniu '* Gal 

26 bm jest jedną z tych wyst Av, Kac 
Aaa na najżywsze zainla*:sowanie 
redziców i myślącej części spol:::wństwa. 


A 


miona Iełct samodzielnych, są barczu 
różnorodne i obejmują nietylko roboty z 
drzewa. aie tezże z metalu i ze ssa. 
Ciekiwe są te prace przedews:z3tk<'em 
dlałegu, że ctwierają oczy zwiałcającym 
ną wyiehowawcze i kształcące znaczenie 
r.hót recznych w szkole. Me o naukę 
rzam.'sł tem chodzi, nie « pr-łukowa- 
nie przedni oelów na sprzedaż, ale o 
wplyw pracy ręcznej na rozwój intcie- 
Winainy i ksztełcenie charakteru młodzi*- 
ży © wartosci pracy ręcznej w nowoczu- 
snym systemie nauki wychowaw'zcj wc- 
że przekonać się i nawrócić każdy pie- 
dowiarck. d*ćry zechce zwiedzić tę vy 
liwe w czasie od 9. do 12. pitapash- 
wiem : Cd 4 do 6 popołudniu oezpla:nie. 

Lwowski Miejski Komitet ..Tygodn a 
Tadgranta” donosi, że zbiórka uliczna 
uokenana w dniach 9. i 15 czerwca «r. 
oraz datki zebrane w czasie "ośw.ecenia 
c©nmu Emigr we Lwowie przyausały 1a- 
tzną kwotę 1067.77 zł. 


—L]-- 
R omnmikatn. 

Feriedzenie Koła lwowskiego Sow. 
urekierów szkół średnich państw. cd- 
nedz się 29. bm. o godz. ll 97 zedpoł. 


w sali konferencyjnej III. gimnazjum 
(ul. Baterego 5.). 


Arentka pofieniaa. 


- : (o skradziono wczoraj we Lwo- 

* N. hiisenrath, kierownik wę 4 
opożyw czego, przy ul. Pełczyńssiej 7 zz- 
wiadornił wczoraj policję, że po M2 e 
ntu jnesazynu. zauważył w suiiv:e dz w- 
rę. przez którą dostali się włiwy wiaze, 
Którzy slradli z magazynu więs>zą ob śś 
cyhorjj — Adam Finkelstein, zn Trzy 
ul Akademickiej 28, doniósł polizi, że 
niszaary sprawca włamał się do jego 
mieszkania i skradł antyczną puszse war 
teści Sca zł. — Władysław Zarz, zam. 
prze ul Żulińskiego 10 donios'a povej, 
że wczoraj „przyszedł z nią do 'rieszha- 
nia, jakiś nicznany osobnik, tó ‘v sdradł 
iej 3 Kapy, Caz wazon z kwiatami, odil- 
n»? wartości 350 zŁ poczem zbiegł piecz 
Ano na uF tẹ. z 

(-' zmater listów. Wczocej przy- 
trzymano na goracym uczynku xradzi=ży 
istów ze szrzynki pocztowej, przy ul. 
Frydrvchów 1l-letniego Józefa Ketar- 
skiego, sanieszkałego w Zimaej Wudzie. 
P> stwierdzeniu tożsamości „EMD FGSGIEK 
pozostawiono go na wolnej stop». 

—) Za jozdę na gapę eki:rwano 
wczcra; doniesienie o oszustwo przeriw- 
ko [kowi Prysiupie i Grzegors»>„i R'ha- 
new,, roboliikom, zamieszkalym w pa- 
wdowie. 

(=) A'esztowamia. Do arssziiy puòi- 
cyjnych addane wczoraj: Mikołaja Iwa- 
Śkę za d1adzież pary butów wast)$%i nć0 
zł ra szęodę Maksa Naszkurea, An:ę 
Kosiarz 1 Leleng Zawidowską za "su 
Uzież golówhi 45 zł. na szkodę H- leny 


wi, 
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Semkowej, «ózefa Kłenka,  Bazywgo 
Dz'usa i Jakóla Aszkenazego, poszrai- 
warycu za różne kradzieże. 


OTWARCIE SALONU BIELIZNY 
MESKIEJ. 

Celem umożliwienia P. T. Publiczno- 
ści nabycia wykwintnej bielizny męskiej, 
także pyjamy z materjałów pierwszo- 
rzędnych fabryk zagranicznych i «kaajo- 
wych — założyła firma Wiitełs, składy 
tekstylne we Lwowie, ul. Rutowakiego 4. 
we własnym zarządzie pod  kierowni- 
ctwem fachowej siły, wytwórnię 1 sklad 
bielizny męskiej wykonanej gustownie 
wedle ostatniej mody. Przez cały miesiąc 
czerwiec dla wprowadzenia i zareklamo- 
wania naszych wyrobów ustaliliśmy ceny 
bardzo nizkie. Wybór materjalów ogrom- 
ny. Wzory dotychczas niewidz.ane. 

4464-7 


——j—— 


Z sali koncertowej. 


KONCERTY UCZNIÓW SZKOŁY MU- 
ZYCZNEJ IM. IGN. J. PADEREW- 


BKIEGO. 
Lwów, 27. czerwca. 
Wiełkie zainteresowanie wzbudziły 


produkcje uczniów i uczenie Szkoły Mu- 
zycznej im. l. J- Paderewskieoy, które 
odbyły się 20. i 21. bm. przy licznym u- 
dziale publiczności w sali byłego Kasyna 
oficerskiego. 

Bogaty i urozmaicony program zapo- 
wiadał popisy uczniów prof. W. Kw'eciń- 
skiej (fortepian), H. Oleskiej (śpiew), 
dyr. i Zwierzchowskiego (skrzypce i 
muzyka komnatowa) i J. Rylinga (śpiew 
chórainy). Oceniając popisy pianistow- 
skie ra miejscu naczelmem wymienić ya- 
leży niezwykle uzdolnionego p. A. Jzrae- 
lego, gra jego zbliżała się poniekad do 
zacięcia wirtuozowskiego, i wykazała du- 
żə zrozumienia. 

Wybitny talent posiada p. 5. Mesche- 
równa, gna jej bardzo staranna nie po- 
zosta „wiałaby nie do życzenia, gdyby 
oprócz brawurowej techniki młoda via» 
niska wykazała zarazem nizco więcej 
zrozumienia inierpreiowanych utworów. 
Na pochlebną wzmiankę zasługują też pp. 
Kiunmelówna, Druchówna, Distlówaa i 
Tmnierdauer. 

Z klasy śpiewu solowego wielkin stuk 
ceseia cieszył się p. Russocki. Posiada 
on piękny liryczny tenor, który wywo- 
lał mróstwo oklasków w audytor,un. P. 
M. Tyralska odznacza się głos=m dużym, 
silnyri i pięknym, jednem słowem na 
prawdę wartościowym. Na wzmiankę za- 
sługuje również p. M. Bedlewizzowa. 

Z klasy dyr. Zwierzchowskiego ede- 
grał p Horowitz ze zrozumieniem i wiel- 
ką muzykalnością koncert  Viralii'ego 
(cześć I.) i Beethovena Romanzę G- GUT. 
Bardzo dobrze i z pewnym zasobem te- 
chniki grał p. Hauerstooh. 

Chór mięszany szkoły, który edśpie: 
wał ndder trudną do wykonania Prosna- 
ka „Burzę morską“ pod batutą prof. Ryl- 
linga, wykazując umiejętną i wysoce mu- 
zykalną pracę dyrygenta. 

e O 


Na srebrnym ekranie. 


„Siodme przykazanie”, premiera w kinie 

„Palace*. 

Lwów, 27. czerwca. 
(9) Film o niezwykle wysokiej war- 

tości artystycznej. Zdjęcia, cudownie 
przyćniione, to znów rozświetlające się 
powoli złotym płynem słońca, są istnemi 
poematami sztuki fotograficznej. Jest to 
jeden z tych obrazów, które dłuyo pozo- 
stają w pamięci. Akcja jest właściwie 
rzaczą zupełnie obojętną. Reżyser umiał 
wydobyć poezję z szarych 1 drobnych 
szczegółów Życia. Co prawda — trudno 
wycbrazie sobie ten film bez niezrówna- 
nej pary kochanków: Janet Gaynor i 
Charlesa Farrela. Dali oni prawdziwy 
koncert szczerej i bezpośredniej gry, da- 
jazej pełne złudzenie życia 1 prawdy. 
Strona dźwiękowa stosunkowo  słnba. 
zbyt wiele rozmów. Film w całej pełni 
godav widzenia. Szereg dodatków stano- 
wi uzupełnienie programu 

——— 

Miłosierdziu Czytelników naszych po: 

lecamy wdowę po rzemieślniku lwow- 
skim, matkę iegjonisty i obrońcy Lwowa, 
który zmarł z odniesionych ran — zmaj- 
dującą się obecnie w obliczu śmierci gło- 
dowej. Nieszczęśliwa staruszka jest mndto 
ciężką kaleką, tak, że zupełnie najdrob- 
niejszej nawet kwoty nie jest w możności 
zapracować. Datki przyjmuje Admi- 
nistracja dla „Matki Obrońcy Lwowa“. 

| | oe E 
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ZYCIA PROWINCJI. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 28. czerwca 1930. 


Kronika złoczowska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Złoczów, w czerwcu. 

Zawody konne 22 p. uł. podkarp. od- 
były się dnia 15, bm, na ujeżdżalni od- 
krytej 12 pap. w Złoczowie z następują- 
cym programem: 1) Konkurs oficerski — 
12 przeszkód, wysokość do 1.20m., szero- 
kość do 2 m. Nagrody zdobyli: pierwszą 
por. Ciechanowicz, drugą por. Ciepiela, 
zaś trzecią por. Kohaut; 2) konkurs pod- 
oficerski — 10 przeszkód, wysokość 1,10 
m. szerokość do 1.50, pierwszą nagrodę 
otrzymał wachm. Lampart, drugą wachm. 
Fiłutowski trzecią plut. Mitręga (12 pap). 
Dalej nagrody zdobyli, we władaniu białą 
bronią — wachm. Filutowski i wachm. 
Flaman. Najbardziej interesującą dla pu- 
bliczności przeszkodą był wóz drabinia- 


sty, którą lo przeszkodę na konkursie o- 
ficerskim konie brały prawie bez wy- 
siłku.  Hucznymi oklaskami nagrodziła 
publiczność popisy ułańskie p. t. „We- 
sele ułańskie'* odbywające się przy 
dźwiękach trębaczy 22 p. uł. Cały dochód 
z konkursów, w których prócz oficerów 
i podofic. 22 p, uł. brało też udział kilku 
oficerów i podofic. 12 pap. — przezna- 
czono na cele sportowe 22 p. uł. 

Na walnem zgromadzeni cechu zje- 
dnoczonyeh rzemieślników w Złoczowie, 
odbytem 19 bm. w sali posiedzeń Rady 
miejskiej, w obecności radcy wojew. w 
Tarnopolu p. Sawicza — wybrano pod- 
starszym p. Jurkiewicza Józefa, wł. pie- 
karni. 


Kronika jarosławska. 


(Od naszego korespondenta.; 


Jarosław, w czerwcu. 

Zawody stenograficzne. Onegdaj odby- 
łą się ciekawa impreza tj. międzyszkol- 
ne zawody stemograficzne, Da zawodu sta 
nęły 3 szkoły handlowe: Jasło, Prze- 
myśl i Jarosław z 54 zawodniczkami. Szło 
o szereg nagród indywidualnych (I nagro 
da cenny złoty zegarek) i o nagrodę wę- 
drowną dła zakładu. Na początek usta- 
nowiono tempo 60 wyrazów na minutę. 
Regulamin był bardzo ostry. Pierwsze 


Napad rabunkowy 
pod Rożniztowem. 


Lwów, 27 czerwca. 
t-) P zedwszoraj dwaj za ta:rcwan: 
osshaiee najedli na drodze medisy Ro- 
żuiastowemm a Jasienowem w pow: ee dc 
iuwiańsk.n ra kupca z Rożniab=a Josla 
Bo:scubauma. Obaliwszy Roseabtar'a "a 
ziemię. ratusie przeszukali mu śi*cze- 
mn i pułorali mu 20 zł. i 50 g.. pi- 
een: zbiegli. Za bandytami zarcządzono 
prźc.y, 


[EA 


Zamzch sim bó czy 
$tużącej w Stanis awów e. 


Lwów, 27 czerwca. 
f-) 7e Stanisławowa don)sia uam, 
Że mizedwczcraj usiłowała povrvuić sa- 
mobójstwo Bronisława Soboló vai, tu- 
źaca u kupca Śnigurowicza prz'z wvpi 
sia dużci iixści jodyny. Sob-:lóvwrs w 
groźnym: wanie odwieziono do szo!a'a 
pcw.:echrego. Przyczyny sam"4i:'wa 
dzs'4d ni2 ustalono. 
—)—— 


Okradzenie kopa“ tywy 


przez paros3ków. 


Lwów, 27 czerwca. 
(—) Onegdaj parobcy Władysław 
Śmiały z Mykietyniec, Jurko Kałytka 
z Uhornik, Wasyl Dubicki i Włady- 
sław Myśka, dokonali włamania do 
kooperatywy w Podpieczarach (pow. 
Stanisławów) i skradli różne towary, 
wart. 500 zł., oraz monstrancję i 2 kie- 
lichy kościelne, nieustalonej wartości. 
Wszystkich sprawców tej kradzieży 
aresztowano. 


miejsce zajął Jarosław, drugie Przemyśl, 
trzecie Jasło. Jarosławowi przypadła 
pierw sza nagroda indywidualna dlą uczen 
nicy i dyplom wędrowny honorowy dla 
samej szkoły handłowej, Zawody mają na 
celu selekcję zawodową osobników, nada 
jacych się szczególnie do działu korespon 
dencyjnego i do sekretarjatów. Wyniki 
corocznych ćwiczeń były bardzo owoc- 
ne, bo zaczęto pracę we wrześniu przy 25 
punktach, a przy końcu roku osiągnięto 
tempo 60. Na przyszły rok gotuje się do 
turnieju więcej już szkół handlowych, 
przyczem wymagania mają być podnie- 
sione do 70 wyrazów. 
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ZE SPORTU. 


Nr. 9260 


W sobote pobrać bilety! 


ZWYCIĘZCOM KONKURSU DO WIADOMOŚCI. 


Lwów, 27. czerwca. 
Zwycięzcom ostatniego konkursu po- 
dajemy do wiadomości że bilety upraw- 
niające do wstępu na zawody Pogoń- 
Legja pobrać należy w Redakcji „Gazety 
Porannej* w sobotę w czasie między 


12—14 i 17—18.30. 

Przypominamy raz jeszcze, że premjo- 
wani uczestnicy prowincjonałni przeka- 
zać mogą należne im bilety lwowskim 
znajomym. 


Skład reprezentacyjnych drużyn 


Lwowa i 


Lwów, 27. czerwca. 
Związki lekkoatletyczne Lwowa i Kra- 
kowa desygnowały następujących zawod- 


ników do obrony ich interesów w po- 
szczególnych konkurencjach: 

Bieg 100 m. Lwów: Drużbiak, Wój- 
cik, Kraków: Czysz, Nowak. 

Bieg 200 m. Lwów: Chruszcz, Wój- 
cik. Kraków: Czysz, Nowosielski, 

Bieg 400 m. Lwów: Pawłowski, Wój- 


cik, Kraków: Kosiarz, Kossowski. 

Bieg 1500 m. Lwów: Sawaryn, West- 
falewicz. Kraków: Fiołka, Goldfinger, 

Bieg 5000 m. Lwów: Sawaryn, Garn- 
carz. Kraków: Cznbak, Fioika. 

Bieg 110 m, przez płotki. Lwów: Du. 
bema, Mazur. Kraków: Nowosielski Kos- 
sowski. 

Sztafeta 4x100 m, Lwów: Dubena. Łań 
cucki, Drużbiak Wójcik. Kraków: Nowo- 
sielski, Gierałtowski, Czysz, Nowak. 

Sztafeta olimpijska. Lwów: Sawaryn, 
Pawłowski, Wójcik, Drużbiak. Kraków: 
Kosiarz, Kosowski, Czysz, Nowak. 

Skok w dał, Lwów: Cena, Siwiec. Kra 
ków: Nowak, Nowosielski, 


arzymy wszyscy 


o wiasnej wiki. 


TAK A 


NAM OŚWIADCZAJĄ UCZESTNICY NASZEGO KONKURSU LET 


NIE GO. 


Lwów, 27. czerwca. 
Konkurs letni „Gazety. Pocaunej* 1072- 
szedł się szerokiem echem i wywołał 
wścjd licznych rzesz naszych Czy ni- 
„ków bardzo znaczne zainteresowanie. 
Doszło nawet do tego, że niektórzy z Czy 
telników chwytają za pióro i nasrcje 
swoje utrwalają w formie poetyckiej. 
Oto przytaczamy poniżej jeden z posla- 
nycii nan: wierszyków napisany przez p 
K. Z. w Jarosławiu: 
MODLITWA DO BOZI. 
Wielu wezwanych — jeden wybranv, 


BUSE 


Marzy o szczęściu pan, pani. panna, 
Bə śliczny dworek tam, w Olesiowie, 
Z własuą parcelą daje „Poranna *. 


Oryginalny projekt i cenny! 

Lecz jekże zwabić uśmiech Fortuny? 
Trzeba do Bozi zmówić paciorek 

I w te błagalne uderzyć struny. 


Niecka; się ziści cudna tęsknəta 

I wiejski dworek otworzy swe wrota! 
Niechaj się zjawi ta czarowna chwila. 
Gdy ios oświadczy: „Oto twoja wilta!“ 


wa radisostacii lwowskiej 


ZOSTAŁA JUŻ ROZPOCZĘTA I ZAKOŃCZONA BĘDZIE W CIĄGU 5 
TYGODNI. 


Lwów 27. czerwca. 

Budowa nowej radjo - stacji lwow 
skiej na placu Targów Wschodnich 
posuwa się szybko naprzód. Ostatnio 
ukończono budowę pierwszej wieży 
antenowej, liczącej 19 kondygnacyj 
o łącznej wysokości 76 metrów. Bu- 
dowa drugiej wieży została już roz- 
poczęta i zakończona będzie w ciągu 
5 tygodni. Mury nowo wznoszonego 
budynku, mającego pomieścić apa- 
raturę przyszłej stacji nadawczej, 
wyciągnięte już zostały pod dach i 
częściowo przykryte płaskim da- 
chem z płyt żelazo - betonowych. 
Przeróbki lokalu, przeznaczonego na 


Szimokó stwo aresztaniki 


WYDOBYŁA Z SZUFLADY BIURKA POLICYJNEGO SCYZORYK I ZADA- 
ŁA SOBIE ŚMIERTELNY CIOS W SERCE. 


Lwów, 27 czerwca. 

(—) Przedwczoraj wieczorem Zo- 
stala aresztowana przez posterunek 
P. P. w Sielcu (pow. Sambor) Marja 
Gołębiowska z Horodyszcza pod zarzu- 
lem zbrodni podpalenia. Golębiowska 


skorzystawszy z chwilowej nieobecno- 
ści pilnującego ją funkcjonarjusza po- 
licyjnego, wydobyła z szuflady biurka 
scyzoryk i w zamiarze samobójczym 
zadała sobie cios w serce i mimo na- 
tychmiastowej pomocy, zmarła. 


I 


| 


słudjo przy ul. Batorego 6, sa w peł- 
nym toku. 


Śmiertelna bo 


Krakowa. 


| Skok w wyż. Lwów: Dubena, Wojna-, 
rowicz. Kraków: Scipio, Nowosielski. 

Skok o tyczce. Lwów: Lichiblau, Ktuk. 
Kraków: dr. Kowernicki, Gierałtowski, 

Rzut oszczepem, Lwów:  Korzeniow- 
ski, Fedorowski. Kraków: Gierałtowski, 
Kądziołka. 

Rzut dyskiem. Lwów: Jucha, Kluk. 
Kraków: Turek, Gierałtowski. 

Pchnięcie kulą, Lwów: Kaniak, Wój- 
cik. Kraków: Leszek, Gierałtowski, 

Klasyfikacja: pierwsze miejsce 5 pkt., 
drugie 3 pkt. trzecie l pkt. Sztafety 10 
i5 pkt. 

x 

POGOŃ GRA W NIEDZIELĘ Z LEGJĄ. 

W najbliższych tygodniach czeka Lwów 
erą sensacyjnych spotkań ligowych, Na 
boisku Pogoni względnie Czarnych, uka- 
żą się koszulki Legji, Warty i Wisły, a 
więc czołowych przedstawicieli Ligi. 

Pierwszy z nich i to chwilowo naj- 
lepszy zawita już dnia 29. bm. W nie- 
dizelę zjeżdża Legja po raz drugi do Lwo- 
wa, gdzie tym razem zmierzy się z Po- 
gonią. Drużyna wojskowych od czasu po- 
bytu u Czarnych, wzbogaciła się o nowe 
laury, wśród których  najcenniejszem 
było zwycięstwo nad wiedeńską W, A. C. 
Nic zatem dziwnego, że występu Legji o- 
czekuje sportowy Lwów z olbrzymiem za 
interesowaniem, tembardziej, że Pogoń 
mimo złych wyników, wykazała w Łodzi 
znaczną poprawę formy. 


xw: 
Z SEKCJI TENNISOWEJ CZARNYCH. 
Sekcja tennisowa „Czarni“ zawiada- 
mia, że p. Pappius po powrocie objął: 
treningi na kortach Czarnych, z następu 
jacym programem: rano gimnastyka, po, 
południu treningi. Zapisy uskuteczniąć, 
można codziennie w godz. popoł, Ceny 
wynajmu kortów na czas wakacji zo- 

stały znacznie zniżone. 


E E OT 
Pr.yg da Psze óÓłki. 


Lwów 27. czerwca. 

(—) Przedwczordj wieczorem 
dwóch osobników jadąc wozem 'Woj- 
ciecha Pszczółki z Tarnogrodu (pow. 
Jarosław), w° pewnym momencie 
rzucili się ma Pszezółkę, ubezwład- 
nili go, pobili, poczem zabrali mu 
skrzynie z jajami wartości 150 zł. i 
i zbiegli. Jednego ze sprawców ujęto. 


ika 4 Kobiet 


JEDNA Z UCZESTNICZEK, 75-LETNIA KATARZYNA SKIBA, PRZYPACIŁA 


Lwów, 27 czerwca. 

(©) Wczoraj rano Iwowski urząd 
śledczy otnzymał lakoniczną wiado- 
mość z Pow. Komendy P. P. z Bóbrki 
o niezwykle <charakterystycznem zaj- 
ściu z epilogiem tragicznym, które 
wydarzyło się przedwczoraj w Kuliko- 
wie. Olo w miasteczku tem przedwczo 


SKrytobójcze 


JĄ SWEM ŻYCIEM. 


raj około godziny 6-tej wieczorem po- 
wstała bójka między czterema kobieta 
mi, przyczem jedna z kobiet, biorąca 
w niej mdział, 75-letnia Katarzyna Ski- 
ba, straciła w tej bójce życie. Bliż- 
szych szczegółów tej sensacyjnej spra- 
wy na razie brak. 


mosderstwo 


DLA ZDOBYCIA MAJĄTKU. 


Lwów, 27 czerwca. 

(—) Z Turki donoszą nam, że oneg- 
daj w nocy nieznany sprawca dokonał 
morderstwa w Butli na osobie 50-let- 
niego gospodarza Pawła Fatyńca. — 
Mianowicie w momencie. kiedy Faty- 


niec wyszedł ze stajni na. podwórze, 
padły 2 strzały karabinowe, które u- 
godziły go śmiertelnie. Morderstwo ta 
zostało dokonane prawdopodobnie 
przez jednego z krewnych Fotyńca ce- 
lem uzyskania jego majątku. 


Nr. 9200 
GIEŁDY, c" 
GIEŁDA LWOWSKA. 
L-ów 26. czerwca. 
Sytuacja bez zmiany, Tendencja u- 
trzymana, Usposobienie spokojne. Dolar 
w obrotach pryw. 8.88. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów 26. czerwca. 


Żyto, hreczka, mąka żytnia i otręby 
żytnie podrożały, Zainteresowanie dla 
pszenicy i jęczmienia utrzymuje się na- 
dal przy niezmienionych cenach, Ten- 
dencją nadal zwyżkowa,  Usposobienie 
ożywione. 

OBEOTY GIEŁDOWE. 
Lwów, 26 dzerwwa. 
viazy wsch. 22.50—22.75; 5 pige. Bor- 
wersyjnu £4.50—54.75. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warsząwa; 26. czerwca, (PAT). 4 proc. 
pożyczka inwestycyjna 1d tizy czwarte, 
5 proc. pożyczka dolarowa 63 i pół; 5 pre. 
pożyczka konwersyjna 55 i pół, 5 proc. 
pożyczka dolarowa 77, 7 proc. pożyczka 
stabilizacyjna 103. 8 proc. Listy zast. Bku 
Gosp. Kraj. 94, 8 proc. Listy zast, Bku 
Rolnego 94, 8 proc. Obligacje Bku Gosp. 
kraj. 4. 

Waluty i dewizy. Dolary 8.86.5. Fran 
ki 34.9, Holandja 357,72, Londyn 48.24, 
Nowy Jork 8.88.9, Paryż 84.94, Praga 
76.48 i pół, N, Jork telegr. 8.90.1, Szwaj- 
carja 172,46, Sztokholm 289,88, Włochy 
10.63. . 

Warszawa, 27. czerwca. (PAT). Bank 
Dyskontowy 115, Bank Polski 18%, Bank 
Zw. Sp. Zar. 72 i pół, Elektr. Dąbrowa 
65, Warcsz, Tow. Fabr. Cukr. 30 i pół, 
Ioberbusch 109, Spirytus 23. 

(iELDA WIEDEŃSK 4. 

Wieaeń, 26. czerwca (PAT); Muster 
w 284.27 belgrad 12.50 0/8  Beilin 

13351 Bruksela 98.73 Budap=::t 12574 
Pukaroeszt «.19.7 Kopenhaza 13015 1a 
dru 51.20 Madryt 34044 Osla 183225 
Paryż 27744 Praga 20.97 */3 Sotja 
Biz. Sztokholm 189.86 MWaśszawa 
SQ SAM O=707>LIK Zurych 13002 Mrk 
Hipnierzny Lwów 60 Zie'=niewski 59.10 
Pan 01: Karpaty 341 Galicja 75> A'nl- 
ny „46% Derg und Hütten 578 Gabz. 
oaturwerke 18.4 r 

GIEŁDA ZURYCHKA 

Zurych, 27. czerwca, (PAT). Paryż 
20.25 trzy czwarte, Nowy Jork 5.15.90, 
Bruksela 75.00, Włochy 29,53, Hisżpanja 
59.40, Berlin 122.96, Kopenhaga 138.124, 
Warszawa 57,85, Bukareszt 8.06 i pół, 
Helsingfors 12.98, Buenos Aires 189.00. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, ©. czerwca. (PIAJD), Noty. 
Jork 4.85.9, Paryż 123.78, Berlin 20.8875, 
Hiszpanja 43 26, Briksela 34.82 1/8, Wło 
chy 9275, Szwajcarja 85.07 i pół, Stok- 
hólm 13.09, Oslę 18.15 Helsingfors 
102,93, Praga 163.77, Budapeszt 27.77, Bel 


grad 27. 75, Wiedeń 23.48, Warsza- 
wa 43.34 
; GIEŁDA PARYSKA, 

Paryż, 27. czerwca. (PAT). Londyn 


123.77 i pół, Nowy Jork 28.46 trzy czwarta 
Brlksela 35,50, Hiszpanja 292.75, Włochy 
12.5, Kopenhaga 681.50, Stokholm 634,00. 
Praga 75.60, Rumunja 15.15. 

Uma zy 


Lwów, 26. czerwca. 


Tendencja lekko zmżkowt. srebro 
znacznie spadło. i 
DEWIŻY: Dolary ameryk. $,58.50— 


56.69.00, dolary Kanad.  8.79.50—8.bu.00, 
Eor. czeskie 0.26.25—1.26.50, fr. frane. 
0.34.80—0.35.00, fr. szwsio. 172.0— 
1.72.50, funty  43.40—43.70, czerwieńce 
11.00—12.00, leje 0.05.00—0.35.59, szyłin- 
1] 175h0—]Zb i. 

SREBRO: Kor. austr. 27.00—0.48 00, 
5 kor. austr. 2.50.00—2.60.00, floreny 
1.25.00—1.30.00, ruble 2.00—2.10, kopiej: 
ki 1.00—1.06. 

— 0mm 


Kącik radjowy: 


PRÓGRAM AUDYCJI RADTNYYCH 
Piatek. 27, czerwca 1930. 

LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał, 
12.05—13.00 Koncert płyt gramofono- 
wych. SE Tranmisja z Krakowa: Od- 
czyt p. t. „Jak podróżują rošťny™, wygł. 
p. Z. Króiówt. 18.00 Transmisja kóńćel- 
u popołudniowego z Warszawy: Koncert 
hopularnv ork. mandolinistów. 1) A. Wi- 
che: „Figle amora" uwettura. 21 A WI. 
the Pieśni łudowe neapolitańskie, 3) 
I, Strauss: „Odgłosy wioshy”. 4) M . Za- 
wadzki: Dumką ukraińska nr. 3. 5) A. 
Wiche: „Noc w kabarecie" potpouri, 6) 
Romanse cygańskie. 7) Muzyka taneczna, 
10.00 „Skrzynka pocztowa” == mówi p. 
Leonard Nowakowski. 19.30 Transmisja 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 28. czerwca 1930. 


| ` Jeden przeciw dziesieciu. 


NIEZWYKŁY CZYN DZIELNEGO SPORTSMENĄ, 
(We ryciny na str. 1). 


Iwów, 27. czerwca. 

(=) W jednym z wytwornych lokali 
nocnych w Chicago zabrało się towa- 
rzyśiwó, złożone z kilkunastu osób. 
Zabawa 'wrzała w najlepsze... Elegan- 
tkie panie wirowały. przy wtórze mu- 
zyki jazzbandowej w ramionach wy- 
smokingowanych dżenielmenów.. Na- 
gle drzwi baru otworzyły się i okazało 
się w nich 


10 opryszków 
z rewolwerami w wyciągniętych fê- 
kach Pod grozą tych dziesięciu luf 
musieli obecni wręczyć bandytom 
piżuierję i gotówkę, 
którą przy sobie posiadali. Gdy Już 
bandyci zagarnęli wszystko, przy- 


wiązali oni obecnych do krzeseł i sto- 
łów, aby uniemożliwić im pościg. 
Już chcieli uciec z bogatym łupem. 


ż Warszawy. Fejleton p. t. „Współczesne 
kwiaty“ — wygł prof, Edm. Jankowski. 
19.45 Rozmaitości, komunikaty, oraz kon 
cert płyt gramofnowych, 20.00 Sygnał 
czasu, poczem transmisja z Warszawy: 
prasowy dzietnik rudjowy. 20.15 Trans- 
misja ż Warszawy: Koncert symtonieczny 
z Doliny Szwajcarskiej, poświęcony utwo 
rom Feliksa Mendelsona-Bartheldy. Wy- 
konawcy: Orkiestra Filharmonji Warsz. 
pod dyr. Tadeusza Mazurkiewicza i L. 
Illoleman skrzypce. Część 1. 1, Uwertura 
„Ciszą morska* 2, Koncert skrzypcowy: 
a) Allegro molto appassionate, b) Andan 
te, c) Alegro molto vivace., Część II. 3, 
Ze „Snu nocy letniej", a) Uwertura, b! 
Nokturn, e) Scherzo, d) Marsz weselny. 
2.60 Transmisja z Warszawy: Fejleton p. 
Wandy  Grabińskiej p. t, „Zdarzenia i 
ludzie”. 2245 Transmisja komunikatów 
z Warszawy. Po komunikatach reiransmi 
sje ze stacyj zagranicznych. 

LIPSK 19.40 „Piekna Galatea“ — ope 
retka Suppe'go, LONDYN 21.15 Festiva 
angiclskiej muzyki kościelnej, 22.40 R» 
cital fortepianowy Myry Hess. KRÓLE. 
WIEC 20.10 „Noc w Wenecji“ — operetka 
Jana Straussa. KALUNDBORG 20.00 Wi: 
cżór islandzki. GLIWICE 20.00 Przymu: 
wy kwaterunek'* — farsa Arnolda i Ba 
cha. BRNO 19.30 „Madame Butterfly — 
opera Pucciniego. SZT UTGART 20.30 ,.1 
maestro di musica“ — opera kom, Por 
golesego. HAMBURG 20.00 Konceri niem 
muzyki operowej, FRANKFURT 1.17 
„Faworyła* — opera Donizettiego, BU- 
ARESZT 20.00 Koncert symfoniczny 
20.45 Arje włoskie. BERLIN 2105 Kon- 
cert utw, Franza Schmidta MOTALA 
20.15 Koncert symfoniczny. RZYM 21.02 
„Córka Tambur-Majora" — opertka O! 
fenbacha. LANGENBERG 21.00 Koncert 
chórów męskich, PRAGA 17.00 Muzyka 
kameralna, 20.30 Recital Reinharda Wol- 
ta altówka. OSLO 21.20 Recital szkypco- 
wy Nory Duesberg-Buranow skiej. MEDJO 
LAN 20.30 Koncert symfoniczny pad dyr. 
Pe rollego. BRUKSELA 21.30 Koncert 
ork. Karabinjerów. WIEDEŃ 16.50 Kon 
cert solistów. 20060 Premjera opery Mava 
Oberleithnera p. t, „Caecilie". RYG 
19.03 Koncert ryskiej orkiestry symf. BU. 
DAPEERT 1%40 Pieśni wied. odźpiewa p. 


t.dos. 20.00 Słuchowisko, LENINGRAD 
w 00 Radjofiim: „Krążownik Pol'om- 
kin“. PARYŻ 22.30 „Łe roi d'ys* — ope- 


ra Kalog 


Do kita „Piana 
za darmo 


moga drié oitz: 


STEIN ARNOLD, Bcrysław. 
KLINGHOFEROWA, Borysław. 
KRIS AMALJA, Leona Sapiehy 4. 
KEIL J. 5., Św. Anny 19. 
KAMOGKI JAN, Borynicze. 


Bilety są do odebrania w Alminisira: 


przedrałudniem. 


cji todziennie między godzinę 19 a 137 


edy w tam w: anzwiach baru ukazal 
się częsty gość lego lokalu 

znany bokser Tommy Brawforit, 
Zarjentował on się natychmiast w sy- 
tuacji, rzucił się błyskawicznie na 
jednego z bandyłów i wyrwał mu 
browning. Następnie potrafił zasza- 
chować wszystkich innych złoczyń- 
ców, uwolnić z więzów obecnych męż- 
czyzn i 

i skrępować bandytów 
Wszyscy zatem rabusie dostali się w 
rece karzącej sprawiediiwości. 

Rycina nasza przedstawia Kilka 
momentów tej dramatycznej historji. 
Panadto widzimy u dou  podokiznę 
dzielnego boksera, a u góry w ubraniu 
Kwięziennym herszta owych bandytów, 
wielokrotnie jnż katanego Jacka San- 
dersa. 


Prośba. Osoba w starszymi wieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna, 
nie mająca zawodu nie może sobie obeo- 


nie zapracować. Chora w całem ciele na - 


reumatyzm, skrzywienie, zapalenie sta- 


wów, kości. Chora na nerwy. Uprasza 
dobrotliwych o laskawą najskomniejszs 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia pud „Opusz 
tzona'. 


PENSIONATY. 


Adres w Administracji. 


LET NISKA 


KIBMEFOW-ZAPÓJ 


Sajskuteczniejsze kapiełe 
g i siarczane 
kiLkwWSZURZĘDNY PENSJUXAT 


SANATO 


tia jeszcze kilka pokoi na pierwszy sezon 

kuchnia wykwinina towarzystwo 

doborowe. Ceny od 9 zł. 
„Zgłoszenia na miejsca. 


borowinowe 


5452-7 
JAREMCZE „Kamień Dona penaj0- 
uat „Słoneczna“ w pieknem położeniu 
zdala od kurzu — obecnie pod nowym 
zarządem A. Machalskiej, poleca slv- 
neczne pokoje wraz z utrzymaniem: 
Wiad- mość w Ww miejscu. EAAS -5 


A 


Niemirów- Zdrój 


PENSJONAT „LWOWIANKA“ 
w naijpiękniejszem położeniu pod za1zą= 
den właścicielki — poleca słoneczte po- 
koj: z komfortem urządzone i valz muni. 
Utrzymanie wykwintne. Ceify niskie. 
Zgłoszenia na miejsen. 5909-8 


ODOGODOGOOCOODOOJOCOOOOOWOC 


LETNISKO Mikuliczyn nad Pratzrn. Po- 
n0ja z wykwintnem utrzymanieim. Pen 
sjonat Winckowskiego, Mikuiiczy a. 

6u47-3 


RYMANÓW -Zdrój. Pierwszorzędity pen- 
sjcnai „Pod Matką Boską“ Iauliny 
Strzełkowskiej poleca pokoje z opti- 
teim i smacznem utrzymanie:n po ce- 
PASA umiarkowanych. GNA 5 

MORSZYN Zdrój wynajmuje s adm o 3 po- 
kcjach z kuchnią, ewenluainie poje- 
dyncze pokoje z używanien xuchni. 
Derkacz, Morszyn. 6086-3 


SKULE. śliczna górska okolica. nid Cpo- 
rem, wezmę dwie panienki na iipřec, 
su rpiień, duży sloneczny pokój w po- 
vliżu rzeki, lasu wraz z całem utrzy- 
inariem miesięcznie 180 zł.  Wiedo- 
11933 Kordasiewicz. Czarneckiego l. 
26, 1 P- od godz. 1— —ttej. 6640 


JAREMCZE Nowa Iwowianka BA zarzą- 
dem Franciszki Wittlinowej poleca sło- 
neczne pokoje z werandami, wikt 
perwsærzgdoy. Łazienki. GU6U-6 


| 


r e A GEO. TO O A A 


Str. 11 


Ależ!.„ 


„OLLA” 


przecież 


znacznie 


lepsze! 


TRUSKAWIEC Pensjonat Ludwik poieca 
ładne pokoje komfortowe z wykwint* 
nem utrzymaniem. 5670-14 


IWONICZ wilia „Marysienka". Pensjonät 
„Dziecko“ to jedyny pobyt dla słar* 
szych i dzieci. Inforraacje: Lwów. Kol- 
łątaja 6./II. p. Iwonicz: Willa „Mary: 
sienka'. 5522-10 


NAUKA ;WYCHOWANIE 


Jedn>rocza: Żeńska Szk ła Przy 6- 
sobienia Ku ieckiego i J dnoro ziiy 
Ku s Handlowy 


Hleczys awa Ghrislofa 


Prcf. Pa stwowej £zkoły Ek n.-Hand;, 
w: LwOouis, uł Wał ; wa -5, 

zyjmuje wpisy ra rok szkoly 
19.07 1. od 18 czerwca do 2- li ca 
od godz. 10—1x i 4—5 Wp sowe wy: 
nosi zł lu — Bluszych iniormac | 
tdsiea Zarzd w losełu szsol ym 
w godzinach p'zed oł 6049 


BEE TOGAŃ 
ADY BOSZUKI 


STARSZY pomocnik handłówy 2 =" 
łutizanej poszukuje posady. Listy pro- 
sze dla „Sumiennego* do Adm. 6023-2 


wA KIE 
4 d (bw 


OGRODNIK 30 łat praktyki ohejuie po- 
sadę  Okolizuje róże, drzewka owo- 
cowe — czas lipiec — przerabia ogród- 
si. Żóćlkiewska 74. Mieszkania Szopie- 
na, dia „Ogrodnika“. t039 


REFERENT notarjalny ż 25- letnią prak 
tyką biegły w spadkówem i tabular. 
nem, poszukuje posady. Zgłoszebia Jó. 
zef Szerf, Rohatyn. 5980-6 


TECHNIK-dentystyczny biz podady po- 
szukuje jakiejkołwiek innej poaudy iuh 
zajęcia. Łisty do Adm. „Uazety Po- 
raunej“ pod „Şamoböjstwo". 6u41 

SAMOTNA osoba poszukuje posady jako 
gospodyni do zarządu domu co star- 
szego pana, wdowca, Łaskawe zgiosze- 
nia do adm. „Gazety Por.“ pod „I K.* 

6001 -2 


LETYNOW ANA A ka-maszy- 
nistka,, wiadająca biegle kilkoma je- 
zykami poszukuje posady tu lał. na 
v'cwincj. Pod „Pierwszorzęd:a mle“ 
do Atu ntach. "10-2 


POSADY. WOLNE 
STEAOURAEISTKA polsko - niemiecka 
poszukiwana od zaraz. Zgłoszenia do 


Administracji pod „Stenografistka *. 
6045 


20 ZŁ. dziennie 2—3 godziny brzyjennej 
i nieuciążliwej pracy domowej zape- 
wniają W. P. powyższy zarobew, Sta- 
howczi uczciwa propozycja. Ewy 
pocztówka z adresem W. P. do tirmy 
„Carton*, Gdynia. h996-10 


POSADĘ łatwo otrzymuje szofer dobrze 
wyszkolony, zapisujcie sią na kursy 


kierowców Inż. Pragłowskiego, Lwów, 
Zielona 7. 5672-7 


usku- 
tecznia 
3043 


Fładysław WBBE? nstorego 2 


PRANIE PIERZ, 


m A 


TOBAENIA nowa z nartonem 1752440060 
okazyjnie do sprzedania. Wiad>.ność 
Rubnei, Lwów, Szopena 10. 6 7-2 


F"RTEPIAN króciutki niezwykle dohry 


prawdziwie kupujący nabędae tania 
SUPER 26. Skiegrareki 6057-3 
FOLWARCZEK PR Lwowa okazyjnie 


do sprzedania. Wiadomość „Genewa“, 
Rynek 37. 


Str. 12 «GAZETA PORANNA” z dnia ż8. czerwca 1930. Nr. 9260 


Nowe sukcesy samochodów „Oświęcim-Praga . 


I. W wyścigu górskim pod Ojcowem dnia 8. czerwca b. r. zdobył wóz seryjny 
typu ALFA drugą nagrodę kategorji turystycznej plasując się tuż za wozem o znacznie 
większym litrażu. 

IL. W Krakowskim raidzie pętlicowym dnia 9. czerwca b. r. zdobyły 2 wozy 
typu ALFA 2 złote plakiety, 


=- OŚWIĘCIM = 
ZJEDNOCZONE FABRYKI MASZYN I SAMOCH DÓW S A. 
Tet. 47. Oświęc m Il. Telegr. , Fam s”. 


PRZEDSTAWICIELSTWA: 
„0 $WIĘCIM-PRAGA-AUTO" --- Lwów: ul. J giellsńska 7. 


WARSZAWA: Arecytowa 4. KATOW CE: Piac Wolności 9. 
POZNAŃ: Plac Woiucści 11. KRAKÓW: iKremerowska 6. 


LODOWNIE „Eskimos“ pokojowe, re WEEK | JESLI LECZYC SIĘ — 
stauracyjne, patentowana izolacja kor- A > g 5 s 
kowa, Rentschner, Legjonów 37. | Podi esienne | TO LECZYĆ: SKUTECZNIE 
3807-10 | | 1YLKO 
a è . 
Do SPRZEDANIA w Wygodzie jeden | | G zasiewy | f | f PRMES WCH -ET 
parcwóz Kraus Nr. fabr. 1859 z roku A 
1877, rozpiętość 1760 mm, 25—20 km, | | W pola:a się I y t 
jeden parowóz Jung Nr. fabr. 1968 z r. aturalne 84 
1905, rozpiętość 600 mm, do kolciek A TOMASYNĘ D 3 a 5 
AA > ze znakiem LECZĄ SKUTECZNIE! 
waskcierowych. Szczegóły: Karpackie R Sup _r osfaty 0 W À 
Towarzystwo Leśne, Lwów, Słowackie- A Sól t K it G : |= = WYSTRZEGAĆ SIĘ 
go 2. FO55 N o koc R ini 0 PORARĄEJ bezs ar oś iowych n śla- 
j = ; zotnia d.wnictw sztucznji ch. 
MIESZKANIA: SKLEPY ; Nitrofos D 
STARSZE bezdzietne małżeństwo, mate- A SALETRY N | 
a c A WU po- Siarczan amonu E 
soji 1 kuchni w starej kamieniry za Wa 1 I 
„il iaso pno palone, mielone E z 2 ą 
| Wd RECZ NRY R Z Y ZGUBLŁIONY indeks na nazwisko Matu- Panienka inteli enine SZd 
Ajencja Reklamowa, Chorążczyzna 7. A Pierwszorzędną zaprawę A szewtki Mieczysław łaskawy zuałazca 
od „Odstępne“. 3u23-3 € zł'ży go w Administracji lab w nzie- AA hai - z £ ; 
© OKA A AS W USPULUN H kanacie Wydziału Humanisiyczaezo e A R) e WA 
MIESZKANIE trzypokojowe z pełnym A Jedyne przeciw myszom U Uniwersytetu Jana Kazimiezza. 2004 płatna Zgłoszenia: ul. Piaskowa 15. 
komiertem, centralne ogrzewanie do ; Eru _rpmyj In = | UWE o mic — 
odstąpienia za 1% e A czynszem. R i szczurom pnpa N WAGRY usuwa się kompletnie w je- | Sad okręgowy cywilmy we Lwəwie 
Wiacomość Tarnowskiego 34. Śroczyń- T „Z3ł% K daym scamsie zupełnie nowym syste- jako handlowy. 
ska. 6014-2 0 mem. Niezawodny krem na piegi nad- Oddział IV. 
> T R bem skos Zz EW | S l szedi do Instytutu Kosmetycznego „Fu- Dnia 28. marca 1998 r. 
reka“, Bourlarda 4. 5935-3 L. cz. Firm: 2062. 
Humor. c JÓZEF KORRAGI. „(W W Ki ROPNE WWE LNM Spłdz. III. 279. 
TRENCHCOATS, płócienne najtaniej w WXKREŚLENIE SPÓŁDZIELNI. 
I Lwó w, Kościuszki 18 Wytwórni „Pallium*, Ormiańska 3. Z rejestru wykreślono dnia 11. kwie- 
5914-4 | tnia 1928, wskutek ukończema lkwi- 
Cenniki i broszurki car- — >>. | dacji. || 
ła! JAKÓB GOTTFRIED, urodzony Zarudzie Siedziba firmy: Lwów. 
i i optalnie. r957 1899, unieważnia zgubioną książkę woj Brzmienie firmy: Towarzystw) wy: 
| skową wydaną przez P. K. U. Zlo- | wozu i przywozu ,„Tewupe”. Spez. z 
czów 5849-2 | OgT. odp. we Lwowie. 6059 
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ska 22 (053 - KUŹMIARZ KAROL, Kordeckiego 31. 


Radjc-Akumuiatory LANKIEWICZ WŁ., Sznmlańskich 8. 


POŃCZOCHY gumowe w najlepszych ga- ŁOBACZEWSKI ST., Marcina 26. 


— Co oskarżony powie jeszcze na 


3 APGRARE OE. tunkach h okazyjay:h „M: - | ład telefonicznem t 

a ue >? po cenach okazyiay ago a uje najtaniej. Za tele zgło ERÓWNA M 4 
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nagle... Proszę mi dać czas do namyslu... UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową „CENTROMASZ* Lwów, Gródecka 71. 
— Doskonale!.. Daję panu 7 tnie- zgubicną Stefan Bialikiewiez, Bory- Telef. 68-91. 
sięcy.. Te chyba wystarczy! sław. 5961-3 5863 


Bilety są do odebrania w Adzniaistra- 
eji codziennie między godzina t0 a 17 
przedpolłudniem. 


CHEhx OGLOSZEN: Za wiersz ł-szpaltowy milimetrowy (szə". 30 mm.) ogloszonie zwykłe za teksiem 15 gr., za wiersa 1-szpalt miiimetrowy (sze. 6) .nin.), DA- 
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 60 mm.) po xronice 45 gr. za wiersz 1-5zpalt. ai natrywy (srer. 60 mm.) w tekście (kronika, re- 
rtnar) 55 gr, za wieruz. 1-szpał. milimetrowy szer. 60 mm.) w artykniach 100 gr., za wiersz 1.ezpatt. „mi 'fimetro wy (szer. 60 mm.) na płerwasej stronie 

Er., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. kupno i sprzedaż za słowo 12gr., matryimonjalne, korespondencje i peywatne za słowo 12 gr.. dla potrzeburzorshi 

pracy lub posady Z gr. Ogłoszenia dr cbne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł. ;cala słrana tekstowa 600 zL, cala ;straaa pod: jam- 
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżnaem, agłnyzenia osobno stojąco i bez 'nntzerzę dalitzamy 


25 proc. Odpowiedziałnośsi za termfnowy druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bonitikujemy. — UWAGĄ: Kolumny ogłoszaniowo są pzdziełóno na 
u teamów (szpałł), tekstows 4 łamy (szpałty!.. 


REECE 
Z drukarni Wydawnictwa „Gazety Porannej", Ska z ogr. odp. pod zarz J. PŁOCKIEGO. we Lwowie. — Odp. reiaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI 


